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A wiec w Paryżu miało zapaść - jak dono- 
si depcsześiskrowa stacyi lyońskiej ad 
teezne już, rozstrzygnięcie w sprawie Ebi 
Czerwieńskiej. Dzielnica ta ma pozostać pod 
władzą Polski jedynie „tymczasowo“, jako 
osobna, uutenojwiczna prowineya, po upły- 
wie zag dyiesięciu czy motnastu lat mocar- 
stwa na postawie pasty tu. CZy „KON 
sultacy: luduoic, Iczsuzyguą 0 jej przy- 
szłych losach. W granice tej sutonomiezin: | 
na razie prowincyi zunknięto drugą Cząsto- 
Lwów, jak ró- 
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eiowy Polski, bozaierski 
wnież jedno Z mywięższyci: 2:0 
gospodarstwa narodowego, zuyułębie bory- 
sławskie. 
Że przeciwnicy nasi wytęża na gruncie 
paryskim wszystkie siły, by doprowadzić 
do decyzyi dla nas ujemnej, žo wsrósl wjły- 
wowych czynników kealieyjuych, nurtują 
prądy nam nicprzychyłne, wiedzielismy od- 
dawna. Miefrynnośl we żyfłostwo, czerwo- 
na międzynarodów it. rozmaite delegacye 
rosyjskie i ukraińskie. wszystko to praco- 
wało niestrudzenie nad oxrojeniem Polski. 
nad pozbawioniem jej jedmej z największych 
i najbęgatszych dzielnie, Lecz nigdy nio 
traciliśmy wiary, że argumtuty, jakimi Pol- 
ska broniła w Paryżu s sprawy, jakimi 
zwalczała „tynaczasowość” i wskazywula na 
konieczność pozostawienia Ziemi Czerwień- 
skiej Polsce po wsze czasy, przyniosą wy- 
sifkom naszym zwycięstwo. Czyżby ta na- 
dzicja, wiara w moe argumenżów, z któ- 
rych żaden nie mógł być zwsłczonym, oka: 
zała się złudną? 
* Żądając Ziemi Czezwieńskiej dla siebie, 
powolywaliśmy się na nasze odwioczne pra- 
wą hi p3 zdobycze i zastugi kul- 
turalne, Jak "szóry= 
tmy, na warunki ekonomiezne i wreszcie 
na olbrzymi cdsetek tubylezego ludu pol- 
skiego i na krew w wiekowej tej ziemi obro- 
uła przelaną. I argumentom tym żdołano 
przeciwstawić jeden jedyny: nieznaczną, 
czysto mechaniczną większość ludności ru- 
sińskiej, w części tylko posiadającej własną 
fzyonomie narodową. I na tej podstawie 
uczyniono z Rusi Czerwonej depozyt, który 
my, prawi tej ziemi właścieiole, mamy dzier- 
iyé z cudzego mandatu, dopóki nie skon- 
solidują sie, nie ozdrowieją, ba, nie urodzą 
się.. do cudzej własności kandydaci. Czyż 
takie rozwiązanie sprawy dyktowała shi- 
Szaość, spradyjediiwość i rozwa politycziiy? 
Przed kilku tygodniami objęty władze 
czeskie rządy w „auionomieznej prowincji 
rusjńskioj: na południowym stoku Karpat. 
6derwanej od Węzier. Ludność tego kraju 
jest niemal czysto ruwińską i o jakichkoł- 
wiek prawach czestiyh do tej ziemi, ani też 
© woli ludności, iż chee być pod władzą 
czeską, nigdy nie słyszęliśmy, Dlaczegóż 
więa tak troskliwą pieką otoczono wyla- 
eznie hajdamaczyzaę  galicyjską, nato- 
miast na stałe oddaje się Czechow ich po- 
bratymców karpackich? Dlaczegóż inną 
miarę stosuja się do Niemeów czeskich, 
osiadłych na zwartych obszesach, do Slo- 
waków, którzy kryyczą o swobodę decyzyi 
© swoim własnym losic? Na pytania te na- 
próżno szuka zdrowy uwy.ł ludzki odpo- 
wiedzi, . 
e Ze wszystkich dzielnic polskich ciosy naj- 
dotkliwsze zadała wojną Galicyi wselod- 
niej, Przez pięć lat byłą tą ziemia terenem 
zaciętych walk z itosyanami, ciągłych prze- 
marszów wojsk i rządów niemiecko-austrya- 
ekiej soldateski. Koroną tych klęsk byla 
inwazya ukraiński. Kraj mlekiem į miođein 
płynący przemienił się w zmacznej mierze 
w kraj mogił i krzyżów. Jak tedy potęż- 
nych wysiłków rąk i umysłów ludzkich po- 
trzeba, jak wielkich środków finansowych, 
by dzieło odbudowy stuło się faktem doko- 
hanym. Lecz — czy odbwlowy tej może 
dokonać Polska, jeśli nie wie, czy za lat kil- 
kanaście z owoców jej wysiłków nio kędą 
korzystać inni? 
Zbliża się rocznica dnia, w którym padly 
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kordony, ziemie nasze dziejące. Z anarchii 
i ziunodu, w jakim pogiążyła się Europa 
wschodnia po katastrofic mocarstw cen- 
tralnyeh, zdołała się wydobyć jedynie Pol- 
ska. W przeciągu roku zdołaliśmy nie tylko 
właaną mocą ossobodzić większość swoich 
ziem, lecz równieź stać sią na wschodzie 
jedyna siłą, któraby mogła skniecznie sta- 
wić czoło bolszewizinowi. Jestesmy tn. na 
wschodzie, jedyną potęgą, która zasjania 
Europę przed grożącą jej zagładą. Pałniąc 
tę misyę, mamy wszcikie prawo Ź by 
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nas nie oałsbiane, a nawet mamy prawo 
|dmatuć się, by pomnażano nasze siiy w 


tej ciężkiej zaiste walca, prowadzonej w in- 
teresie nie tylko naszym. Miasto tej pomo- 
cy, otzymujemy cios, jedet z najwięk- 
szych, jaki odradzające się państwo mógł 
spotkać. A dzicje sią to w chwili, w której 
entenia, widze bezuwocność swoich wy- 
E ków w walce z bolszewikami, wycofuje 
własno wojska i krwawy zaszczyt obrony 
Eurcpy pozostawia nam samym. 

Nie możemy zapominać jeszoze o jednem, 
Wnosząc z ogólnych haseł, w imię których 
zbierał sią w Paryżu wielki arcopag świata, 
mieliśmy wszelkie prawo spodziewać się, iż 
nowy porządek świata będzio tego rodzaju, 
że możliwość konfliktów w przyszłości bę- 
dzie ograniczona do minimum. I ty ra 
wzgiędzie nie szezędzono nam zawodów na 
każdym niemal kroku. Doznaliśmy ich ea- 
ły legion przedewszystkiem w traktacie z 
Niemcami. Stosunki nasze z Niemcami urc- 
gulowano w ten sposób, iż dano im Szorc 
slużebności na naszych własnych dobrach. 
Czyż bowiem przyznanie Niemcom prawa 
przewozu przez terytoryum polskie z Prus 
wschodnich do Brandenburgii, czyż trakta- 
tows. przyznąnia im prawa do węgla górno- 

|śląskiego na przeciąg 15 lat (o ile plebiscyt 
wypadnie na naszą korzyść), ezyż wroszcie 
wolny dostęp dla obywateli niemieckich z 
Prus wschodnich do Wisły, ehoćby nawet 
powiaty nadwiślańskie przypadły mocą ple- 
biscytu Polsce — czyż nadając te wszystkie 
uprawiicnia Niemcom, nie otwarto Niem- 
com dzegi do wywoływania ciyrtych ? 
fliktów z Polską? A jak z tego punktu wi- 
dzenia przedstawia się kwostya Gdańska? 
"Zamiast prawa nasze do tego miasta oprzeć 
na zasadzie suwerenności, chóchy nawet 
ograniczonej umowami miyTzynyrodów ei, 
utworzono z Gd. “ska orele naństwn pod 
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protektoratin Ligi Nurdów, dając Polsce 


Jedynie pewno trelitatowe prawa. Nikt je- 
szcze nie może obecnie powiedzieć, jakie 
będą losy Ligi. Wszak nie jest wykiuczo- 
nem, że podzieli los tych instytucyi, które 
swego czasu powołała do życia konferen- 
cya międzynarodowa w Hadze, i w takim 
razio „protektorat“. nad Gdańskiem znaj- 
dzie się bez właściwego podmictu, zaś 
Gdańsk, o ile jeszcze wówczas będzie 
miał większość niemiecką, bedzie mógł 
swobodnie zadecydować o swych losach 
i — choćby zadekretować powrót do Nie- 
mice. 

I we wszystkich tyeh wypadkach, gdy z 
jtych przywilejów międzynarodowych od- 
wadzające się Niemey zechcą wysnuwać „od- 
powiednie* wnioski. cóż nam innego pozosta- 
nie, jak nie apel do broni, którego wyklu- 
czenio ma być kamieniem wezielny 
wego porządku świata? 
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To samo gotuje nam ententa na wacko- 
dzie. Że wszystkini naszymi sąsiadami 
chcemy żyć w zgodzie, lecz warunkiam te- 
go jest, byśmy na wszystkie strony micii 
unormowane stosunki, byśmy źródch kon- 
fiktów mieli możliwie najmpiej, I mimo to, 
po wsdliwem, a nawet ujemnem rozwiąza 
niu tych kwestvi na zachodzie, narzuca nam 
ententa rozwiązane tego samego typu w 
najważniejszym może odcinku naszej graui- 


otrzymujemy zwyczajny... sznur graniczny. 
W. K. 
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L akeyi polskiej na Zachodzie, 


Przed kilku dniami odbył się w Poznaniu | 


wiec polityczny, na którym członek komi- 
tetu paryskiego, Dr Maryan Seyda, bra- 
tanek minitra Seydy, zdał sprawę Ze swej 
działalności podczas wojuy na gruncie szwaj 
zanskim i francuskim. 

„Wyjeżdżałtem w marem 1915 r. — mówił 
m. in. Dr Marvan Seyda — nie z wlasnej ini- 
cyatywy, lecz z wiedzą i wolą kierowników 
różnych stronnietw, aby na ternie miedzy- 
narodowym popierać sprawę polską, a zwła- 
szcza sprawę dzielnicy pruskiej. 

Piorwszy okres mojej działainości był o- 
kresem badania torenu. Usiłowałtem działać 
pezi kulisami, w sposob poufny, puliikując 
uwiykuły w mesie francuskiej. Ale to było 
cdronineę. wobec tego, e0 należało uczynić. 
"Lszeba było wejść między ludzi, rzucić się 
w wir swiata. boicehałem nad jezioro Le- 
mańskie, aby się polączyć z innymi w colu 
propagandy. We wimseśniu r. 1915 założy- 
liśmy ceentrama ajencyę polską w Lozan- 
nie, na zewwątrz mającą charakter biura 
lprasonego. Ale w rzeczywistości ajenevu 
iniaa na celu akeye polityczną. Pracy na- 
szej na zewnątwz nadawaliśmy charakter pra- 
cy nceiirainej, aie to wyło tylko pozorem. 
Gula akcya uążyJa w tym Kierunku, że na- 
leży weine prowadzić do końca i Niemcy po- 
konat, ho tylko w ten sposób Polska będzie 
waina., Tymczasem Niemcy odnosili zwycię- 
stwo po zwycięstwie. Gdy zdobyli Warsza- 
wą i pioklamowadi „Królestwo Polskie, któ- 
rę miałv być tylko ich służebmice, gdy nie- 
którzy Poiacy oglizali, że cała Polska jest 
no stronie państw centraluych, powiedzie- 
hśmy sobie. że tak dalej być mie może, że 
trzeba jawnie wystąpić pmeciwko temu, bo 
sprtwa polsko zaawala się być pogrzebaną”. 

Duiej charuetoryzował Seyda stosunki 
wśród eniigracyi polskiej w Szwajcaryi W 
początku „wojny wszyscy tamtejsi Polacy 
skłamiali się ku Austryi. Nie Śraiamo wyra” 
źnie mówić o sympttyach dła. Niemiec, ale 
wywieszano sztandar solidarności z mocar- 
stwaini centraineni i 

„Należało więc wywiesić sztandar solidar- 
ności z koalicyą, Głoziliśmy w prasie, że Po- 
lacy tylko pozommie sprzyjają państwom 
centralnym. edh- ambasady w stolicy 
Szwajcaryi  otdziaływaliśmy bezpośrednio 
[na koalicyę. Przyjeżdżali co kiika tygodni 
„Akk i panie y Poznańskiego, rzekomo 
chorzy, aby uzyskać paszport od Niemców. 
Opisywali szczegółowo położenie w Niem- 
czech i podam uli wiadomości bardzo ważne 
| dla koalicyi. Przesyłalismy je aliantom przez 
„ambasady, W komunikatach, wystosowa- 
„nych do aliantów, snuła się jak nić czerwona 
myśl, że Lołacy tylko pozomie są przychy!- 
pl paistwom tentttatnym. W tym czasie, gdy 
| pracowalistny w szwajcaryi, Roman Dmow- 
| ski bawił w Londynie i uprawiał tam propa- 
[ganda polską. Anglicy pred wybuchem 
iwojuy mie micii pcjęcia o Polsce. Dmowski 
|uramiał grunt, na którym później miała się 
rozpocząć pracu polityczna. 

Widzie'ńśzny, że dotychczasywa akcya nie 
wystopczy. Niemcy bowiem wciągali coraz 
więcej Polaków w swoje sidła. Powołaliśmy 
więe do życia w sierpniu 1917 r. Komitet 
| Narodowy Polski z siedzibą w Paryżu. Cho- 
dzilo o tm, abyśmy mowi reprezentować Pol- 
siq, Delogaci y Poznańskiego zapewniali, że 
tutejsi Polacy godzą się na taką reprezenta- 
cyę. Mieliśmy mandat formalny od Polaków 
w Ameryce i od Polaków w Petersburgu. 
Wyrazili swoją zgodę także Polacy w Gali- 
cyl i Koo międzypartyjne w Królestwie Pol- 
skiem. Mieliśmy wige po swojej stronie przy- 
najmniej trzy czwarte ogółu Polaków. Rzą- 
dy: francnski, angielski, włoski, później rząd 
Stanów Zjednoczonych, uznały Komitet Na- 
rodowy za neptezentacyę Polski. W progra- 
|mie naszym była działalność polityczna, o- 
brona praw cywilnych Polaków. mieszkają- 
cych w krajach sprzymierzonych i organiza- 
cya woiska polskiego we Framcyi. Przy o- 
bronie praw cywilnych Polaków chodziło o 
uznanie Polski, jako mającej prawo do by- 
itu samodzielnego, więc o to, aby reprezen- 
|tacya polska mogła bronić inteiesów Pola- 
ków bez pomoey konsulatów innych kra- 
jów. 

Zdecydowaliśmy się na utworzenie woj- 
ska polskiego w warunkach najtrudniej- 
szych. Obecny premier Paderewski ma naj- 
większą zasługę, żo zachęcił Polaków w 
Ameryce, by wstępowali do szeregów ocho- 
tników. On był inieyatorem propagandy o- 
|chotniezej. Chodziło 0 to, aby wojsko było 
samodzielną armią narodową. Dopóki nie 
i pAzysnano tego ciuwakieru, nia zgodziiiśmy 
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cały zabór pruski, Górny Ślask, Prusy Za- 
chodnie, Śląsk Cieszyński. ziemia wołyńska, 
błota pińskie, Grodno, Wilno, Pińsk i dalszy 
obszar aż po” Berezyne. Ziemia kowieńska, 
część ziemi wi'eńskiej bez Wilna i inne ob- 
lszary Litwy etmogrsficznej miały stanowić 
kraj samodzielny, zwiazany a Polską. Dzia- 
łaliśmy nie tyfko w sferach dyplomatycz- 
nych, lecz także w masie. Wydział prasowy, 
[na którego czele stałem. był kuźnią tevo 
| wszystkiego, co nalónło wywalczyć. Pole- 
cowo mi, aby nad ten czuwać i pzygoto- 
wać materyal Napisano obszerną książkę i 
niezliczone memorvały wręszano rządom 
alianckim. 

| W krajach emrzymierzonych istniała nie- 
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dywaniu oryginalnych środków do prowa- 
dzenia walk, politycznych, ostatni ich jednak 
wynalęzek zasługuje na opatentowanie. Oto 
Dyrektoryat Ukraińskiej Narodmej Republi- 
ki, za inicyatywą samego wodza naszelnego 
Fetlury, wyslal do krajów zachodnich Eu- 
ropy: „ukraińską kapele republikańską". Ma 
to być —=o ile nie przesadzają pisma uki: - 
ińskie — pieswszoszędny chór, który swo- 
ja amystyczną Wartością ma równać się naj- 
siawniejszym chórom całego świata. Celem 
tej artystycznej imisyi jest objechać kraje 
zachodnie, pokazać kuliuraine wartości v- 
kraliskie i udowodnić, że „wielki aaród u- 
kraiński" ma nietylko polityczne, lecz także 
i kulturalne prawo, być członkiem wielkiej 


| beznieczeństwo. że wajna nie bedzie dopro- |Todziny narodów wolnych. „Kapela ta — 


ręką. Staneliśmv nn. tem stanowisku, że na- 
leży Austryę roabić i uwojnić narody do miej 
należące. Braliśmy udwieł w propsgandzie 
przeciwko Amatryi. Zasadniczo podkreślaliś- 
my, że kwestya polska jest wielką kwastyą 
międzynamodową. a nie taką. juk kwestva 
mniejszych narolów, które należały do Au- 
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Wkońcu schamkteryzowsł Seyda zdubw- 
cze nasze polityczne i widoki płebiscvtowe 
Polski. Co da przyszłości stwierdzi! mówca, 
że naszym najwieksz: m wrogiem są i pozo- 
stang Niemcy. „Musimy być związani trwa- 
łym sojuszem z koalicyą. Polska pomiedzy 
Niemcami a Rosyq powinna być jak najsil- 
niejsza. Społeczeństwo poznańskie ma przed 
sobą wielkie zadanie, jako strażnica, najbar- 
dziej na zachód wysunięta”, 


„Wolność posiada swe wielkie strony, ale ma 
także i strony niehezjsicczne. Jost wielką, bo od- 
zywa sig do rozumu i sumienia hudzi. Niebezpiccz- 
ną zaś, gdy przez swą obecność budzi nadzieje, 
których nie można natychmiast zrenlizować, ponie- 
waż po wojnie ludzie pojedynczy i całe narody 
są niecierpliwe, ponieważ przynosi ludom o różno- 
rodnem usposobienia jednakowe dla wszystkich 
zadośćnczynienie, a przedewsuystkiem, ponieważ 
potrzebuje spółpracy pewnego okresu czasu. Wol- 
ność ożywia swem tchnienism wszystkie dzie- 
ła potężne i ona to staje pośród nas w tej chwili, 
jako najwyższy sędzia. Jożeli wszystkie narody 
wolne stanęły po stronie Kranoyi, to nietylko dle- 
tego, że była mężną i że była niewinną krwi prze- 
lanej, ale także dłatego, poniaważ była wciele- 


niem prawa, ponieważ była przedstawicielką 
wolności. 

„Wolność zwyciężyła, uzbrójny się tedy w. cier- 
pliwość!” 


Tak mówił Viviani, przywódca socyalistów 
francuskich, podczas rozpraw w lzbie deputowa- 
nych nad ratyfikacya traktatu pokojowego. 
DO TIGA 0 00 W OE M AW 


Rusini za morzem i w kraj 


(Akcya Ukraińców amerykańskich. — Śpiewająca 
misya. —Z obozu moskatafilekicgo). 


Ukraiński Komitet Namodowy w Ameryce 
zorganizował w Nowym Jorku „Ukraińskie 
Biuro Informacyjne“, na czele którego stoi 
amerykański dziennikarz Milton Reut. (Coś 
ten Amerykanin żydem pachnie. Przyp. 
Red.). Jakiemi infotmacyarmi zasiewa to biu- 
ro prasę amerykańska, niech świadczy na- 
stępujący komunikat, zamiekzczomy w „Buf- 
falo Oathotic“: 

„W ukraińskiem (?) mieście Stryju, zaję- 
tem przez Polaków, aresztowano qapzyst- 
kich (?) ukraińskich księży z powiatu i po- 
słano ich do Galicyi zachodniej; podobnie 
postąpiono z ukmińskimi patayotami, zaj- 
mującymi wyższe stanowiska i z-posłami do 
Sejmu gałicyjskiego. Między innymi nozstrza 
lano bez procesu ks. Ostapa Niżankowskie- 
go, byłego posła do Sejmu galicyjskiego; 
ks. Andrzeja Pelensky, Ojca Łopatniskiego, 
Ojca Peliecha. Obywntel miasta Sokola, ma- 
jący lat 72, nazwiskiem Demezuk, został 
stracony bez procesu przez polskich legioni- 
| stów. Monastyr Bazyliański w Żółkwi obra- 
bowali polscy legioniści. Jaga cenną biblio- 
tekę i zbiór kosztownych skarbów skradzio- 
no i wywieziono ma wozach. Wszystkich ba- 
| zyliańskich mmichów zaaresztowano i inter- 
mawano. Żołnierze polscy zbeszeześcii kato- 
lieką cerkiew w Domazhir (7). We Lwowie 
Ukraińcom zakazano odprawiąć nabożeń- 
latwa. Ani jednemu nie R "ai brać udzia 
łu w ceremoniach pęgozójpwych. Kaniki 
ukraińscy są w roznarzę'1 chea apelować 
lde Papieża”. : 

Ukraińcy kanadyjscy uchwalili utworzyć 
[fuvdasz tacyjny w sumie ćwierć miliona 


1 


z 
aci 


f 


L 


wiaiuzona do kones., Mówiono o sojuszu Puan- | CZY tamy dalej w pismach usradń skich — 
cyi z Austrvq. To trb niebezpieczeństwem. |Ma za Zadąmie w współczesnym momencie 
i ponieważ Niemcy wvmełyly z wojny obronną | dziejowym być protestem żywym przeciw 


moczu brełni i oszczerstw naszych jawnych 
i ukritych wnegów i poraliżować ich dzia- 
łalność. Fest to więc misya — artrstyczno- 
dyplomatyczna“. Misya ta objechała dotych- 
czas wieksze miasta Czech i Morawy. Brak 
wiadomości o dalszej odycei tej operetkowej 
misyi Gneretkowceo państwa. 

Jak Mekką Ukraińców w obecnych eza- 
sach jest Wiedeń, tak znowu moskaloflo ga- 
lieyjscy śpieszą poza Karpaty, na Ruś wo- 
5ievzą, gdzie odbywają się takie „Krane 
perczowory* — jak donosi „Russkaja Zem- 
Erę 
Delegat W. powiedział, że jest tu wielu 
„„hałyczan*, którzy cheą pracować w .„Kar- 
packoj Rusi“ dia „rurskoho maroda'*; czy 
naród ich sobie życzy? „Narod zakryczał 
hromohłasno: „Iaczem!** Wtady delegat ga- 
licyjski ze łzami w oczach przysiągł w imie- 
miu „hałyczan* wiemość dla. „russkaho na- 
roda“. Nakoniec ezesko-słowaccy wojacy 
zaśpiewali „Hoj Siovane* i „Kde domov 
moj”, na czem uroczystość zakończono. 

Inaczej odbyło się „sobranie” „Centralne; 
Ru:skiej Nardnej Rady“ w Użgorodzie, 
Przedłożenie delegata Wysłockoho, by Ra- 
da wypowiedziała się jeszcze raz za przyłą- 
czeniem Łemkowszczyzny do karpackiej Ru- 
si, nie zyskało zrozumienia. „„Bolszes 
pisze „Russkaja Zemlia“ — zebranych wy- 
powiedział się przeciw przedłożeniu, argu- 
mentując, że „my mamy na głowie i tak du- 
żo Bwoich własnych spraw”. I zaczęto radzić 
o.. rakwizycyach rządu czeskiego. : 

„Russey“ politycy nie zrażają się brakiem 
takiego zrozumienia, ich myśli i oczy wybie- 
gają daleko, aż hen ku Białej Rusi i jawią 
im się jakieś mary, widziadła senne: „Po- 
lacy strasznie uciskają „russkij narod" na 
Białej Rusi. Gazety nie wychodza, szkoły 
zamknięte, a ruscy działacze narodowi are- 
sztowani. Wszystkie więzienia na Białej Ru- 
sl przepełnione, tak, ża teraz aresztowanych 
wywożą do Krakowa i Warszawy. Nanuczy- 
cielom postawili Polacy swojego rodzaju ul- 
timatunf: albo uczyć po polsku, albo wyno- 
sić się z Bialej Rusi“, W śnie halucynacyj- 
nym zbiera siç panu redaktorowi na poezyę, 
bo kończy notatkę taką apostrofą: „Bojowe 
orły Denikina! Spicszeie!... Śpieszeie!... W 
was nudzieja, wy wojska ochoinicze!...* 


lokata reformy rolnej, 


Hasło reformy rolnej, miasto goić ranv 
i łagodzić spory, wydaje gdzieniegdzie na 
obszarach Rzeczypospolitej wręcz odmienne 
owoce. Jaskrawym na to dowodem walny. 
zjazd robotników rolnych w Hrubieszo- 
wie. Jak słusznie twierdzi korespondent 
„Kuryera Warszawskiego”, zjazd stanął, 
rzecz dziwna, pod sztandarem już nie bol- 
szewiekim, ale wprost bandyckim. Uchwały 
„kongresu * robotników w Warszawie przy- 
jęto beż zmiany pod dewizą: „Precz z Sej- 
mem, rządem i obszarnikami! Grunta ode- 
brać sila!“ Wobec niestrudzonej agitacyi 
przewrutowej w Jirubieszowskiem władze 
są bezradne. W ostatnich ezaszch wzmogła 
się konspiracya w niesłychany sposób, wy- 
wołując strajki w majątkach pp. Edwarda 
Chrzanowskiego, Bialkow:kicgo, Piotrow- 
skiego, Izabelli Wydżiżyny i Węgleńskiej. 

Strajkujący, porzucając prace, podają pre- 
teksty biahe. Tak np. w maiatsach p. Chrza- 
nowskiego stanęła ugoda między właścicie- 
lem a służbą, że dodatki pienieżne wypłaci 
silte po żniwach; lecz wkrótce pracownicy 
zerwali umowę i zażądali wypłaty natych- 
miast, terroryzując p. Chrzanowskiego na- 
giym strajkiem. W Łaskowie z:8 porzucono 
pracę bez powodu. Było to dzieło miejsco- 
wych agitatorów, którzy objaśniałi służbe, 


dolarów (prawie 15 miionńw koron). Fun-jże po dniu 14 września, t j. po zebraniu 


|si na oryauizowanie wojska. Komitet Naro- | dusz ten, przeznaczony jest na szerzenie pro |Z. Z. R. R, służba bedzie miała prawo objąć 


dowy stal się władzą polityczną dla tej ar- 


Wypracowaliśniy 


program - terytoryalny, | Paryżu. 
widlug którego do Polski mialy nałeżeć:! 


parandy ukraińskiej w państwach europej- 
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Ukraińcy byli zawsze mist 


majątki w posiadanie i dzielić ziemie mie- 


i 
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[dzy siebie. hiorąc 35 morgów na rodzine, 
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poczętej parcelacyi niektórych majątków. | 
Przytemi właściciełom prowokatorzy giożą, 
„wyrżnięciem*. Poza tem służba folwar- | 
czna, dając posłush agitatorom, mniema, że | 
rozdanie ziemi nastąpi w dniu pierwszym | 
października, oraz, że „Sejm i rząd dotych- | 
czasowy będą rozpędzone, a na ich mieisee | 
zwołane nowe, złożone przeważnie z czion- | 
ków Z. Z. R. R.*, oraz, że „musi być nowy 
porządek, na czele którego stanie jeden, | 
albo dwóch fudzi, jak jest w „Rosiei“: Le- 
wn i Trocki‘. < 
Ogólue zebranie hrubieszowskiego oddzła- 
łu Związku ziemian postanowiło wobec te- 
go zwrócić się za pośrednictwem Związku 
Ziemian w Warszawie do Naczelnika pań- 
stwa, prezydenta ministrów, marszałka Sej- 
mwi mimstrów z obszernym memoryaiem 
o grozie dzisiejszego położenia w powiecie 
nsubieszowskim. 
* + 
Jak dlx robomików folwarcznych hasło 
reformy rolneż stało się hasłem grabieży 
i rozboju, tak z drugiej strony refurma rolna | 
w obecnej swej redakcyi oburzyła właści- 
cieli większych majątków, którzy, bądź co 
bądź, w tej nader drastycznej sprawie zam 
chowali się po obywatelsku, rezygnując ze 
swej własnośei do granic ostatecznych. Za- 
skoczeni niesnodziewaną uchwałą Sejmu, 
'nie spodziewając się radykalnego kroku w 
przepaść, nie złożyli oni energicznego „ve- 
to“ przeciwko metodzie i z a.kreso- 
wi reformy. Dzisiaj jednak pojawiają się | 


" 


: Eberhardt podnosi wdzięczność polskich kolei | 


„UŁOS NARODU" € (mia 28 Września 1919 


> I i 
oficerowie wyrażali przy tej sposobności po- b. r. Dodatek będzie wypłacany miesięcznie, 
dziw diy bohaterskiej armii polskiej, szczere |a wynosi od dotychczaa pobieranych emerytur, 


przywiązanie do państwa polskiego, oraz dzię- | pensyi wdowich i sierowych, jakoteż darów zji 


kowali krakowskiemu społeczeństwa za ser-|laski, bez dodatków drożyźnianych i kwartal- 
dieczne i gościnne przyjęcie, jakiego doznali nych, de 400 koron 200 proe, de 600 kor. 100 
w naszem mieście. 


UZNANIE DLA KOLEI POLSKICH. Herbert | proc., do 4000 kor. 20 proc. Rozporządzenie to || 
Hoover wystosował do ministra kolei, p. Eber-| powiada, że prawo da poboru rzeczonego do- 


hardta, pismo z szczerem uznaniem dla kołeł|datku przysługujs tym osobom, które: 1. w 
polskich za ich sprawność, zwłaszcza w prze- |czasie swoich czynności głużbowych nie odne- 
wozie żywności. P. minister, biorąc asumpt z l.|siły się wrogo do narodowości polskiej, 2. po- 
stu Hoovera, ogłasza obecnie serdeczne podzię- |bierająe emeryimnę, względnie pensyę wdowi 
kowanie ogółowi kolejarzy polskich, oraz we-|z dotychczasowym dodatkiem powyżej 4800 K 
zwanie od dalszej, usilnejj a zgodnej pracy, |roegnia, nie posiadają innege źródła dochodu, 
gdyż — jak te Hoover powiedział — tylko |oo najmniej równego powyższej kwocie. We 
wzmożoną produkcya i wytężona praea zbawić |Lwowie i Krakowie połwindczenia wydaje ma- 
może w chwili obecnej Europę, kolejarze za8 |gistrat, a potwierdza dyrekcyi polieyi. 
stanowią u nas największe i najważniejsze o-| ROZDZIAŁ WĘGLA W KRAKOWIE. O©dno- 
gnisko pracy i wszystkim pracującym w Polsce |śnie de naszego atykuliku podtytułem: „Jak 
przodować powinni. W liście do Hoovera mim. | rozdziela się węgiel w Krakowie”, magistrat 
nadsyła nam następujące wyjaśnienie: W dniu 
25 b. m. nadeszły do Krakowa 4 wagony węgla 
z kopalni Jaworzno de tut. zastępstwa aro- 
ctwa jaworzniekiego, Węgżeł tam rozdzielono 


za wspaniały dar 100 parowozów, z których 
korzyść odczuć sią da w całej pełni” podczas 
zimy, kiedy ich praca pozwoli utrzymać w ru- 
chu dużo ognisk pracy i ogrzać tysiące ognisk | w nastepujący sposób: i-szy wagen dia drobnej 
domowych. isprzedaży na miejscu w składzie sowarectwa 

GROŻBA STRAJKU APTEKARSKIEGO. kaw, 2-gi wagon czterem drobnym handłu- 
We wczorajszym numerze zamieściliśmy wia- |rzom i konsumowi robotniczemu „Postap* w 
domość o możliwości 


że gremium aptekarzy odrzuciło ich żądanie ure- służby miejskiej, wreszcie czwarty, sprowadzo: 
gulowania plac. Ponieważ strajk taki pociągnąl- | ny bezpośrednio z kopalni przez posła Dra Par- 
by za sobą fatalne skutki dla tysięcy chorych w idia. jako „pozakontyncentowy*, zwolniono od 
Krakowie i ekolicy, spodziewamy się, że sprawa | zajęcia w myśl uchwały Komitetu węglowegu 
ta rychło zostanie załatwioną, ku zadowoleniu | przybocznej Rady aprowiz., który, aby nia ftn- 


proe, do 1006 kor. 75 proe, do 2000 kor. BOJĄ 


i wybuchu w Krakowie |Nowej Wsi, każdemu po 25 ctm. dla rozsprze- |tąki w stojącej pustką fabryce przy uł. Młociń- 
strajku pracowników aptokurskich z powodu,;daży miedzy ludność, 8-0 wagon konsumowi |skjej nr. 9, należącej do jakiegoś żyda. Właści- 


[stwo pracy, które ma w nim urządzić jakiś 


ciągie protesty, które, uznając konieczność | farmaceutów, którym za ich ciężką i niesłycha- | 


reformy rolnej w imię dobra społecznego, 'nio odpowiedzialna pracę należy się wynagro- 


mowsé prywatnej inicyatywy w dowozie wę: 


Tok% 


w pamięci... 


iwów, ociekających 
daczne, a jednak gdzieś już 


to „OPI UM... to film 


sooyalizmu w powiecie chrzasowskim i żadna 
inną orgamizacya tam zie pracuje. Nieqpowodze- 
nie to winni więc zapisuć wyłącznie na własny 
rachunek. 

KURTUATYA WICEMINISTRA PRACY = 
WOBEC ŻYDÓW. Warszawska „Gazeta Póraa- 
na“ donosi: Powstała w Warszawie organiza- 
cya pod nazwą „Generalna intendantura spo- 
łoezna”, która zajata się zorganirowaniom war- 
sztatów  krawieekich na potrzeby wojskowe 
Uzyskano zamówienie, materyały i maszyny l 
zorganizowane robotników w liczbie 1500. Po- 
została już tylko sprawa lokalu. Udano sią do 
ministerstwa spraw wojskowych, które przyo- 
hiecato lokal odpowiedni dostarczyć drogą re- 
|kwizycyi przymusowoj, aby dać możność roz- 
poczęcia pracy. Wkrótce też znaleziono lokal 


> że Sierera należy od dawna do twierdz 


r ciel fabryki oświadczył jednak, że lokał od kū- 
|ku miesięcy jest „już zajęty” przez minister- 


przytułek. Udano się więc do ministerstwa pra- 
cy z prośbą o odstąpienie „zajętego”, ale pust- 
ka stojącego lokalu dla instytucyi, która da za% 


Film gigaatyczny, wspąsiały, jeden a tych, które na zawsze pozostają. 
Jakiś umysł potężzy, rzekłbyś nadludzki, atworzył te arcydzieło... Ja- 
kłeś rusały, hurysy, widziadła senne.. jakieś stada stoni razszalałych, jakieś 


wacsei, z twarzami wykrzywionemi bólem... 


[U w tym wypadku jednak zaznaczyć |lub kandydatek ze skończonym 18 rokiem 


Nr. 231. 
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krwią świeże przelaną, jakieś kraje odległa, cn- 
we snach: widziaso.. jacyś ludzie potworal, dzl- 


w uciesze” A 


grany oś dzisiaj 59 


4 R e 4 odpowiadającym dac: 
onej niższej se zie. Szczegółó Í pa 
rekcya. biblioteki. EEE * 


SKŁADKI NA UCHODŻCÓW Z 
Na Żywność dle uchodźeów s G. Śląska złożrli 
w dalszym ciągu w administracyi naszego dzien: 
nika: Ka. Stanisław Ochalski, złożone przez magt- 
strat m. Wieliczki, 502 kor; Urząd parafialny w 
Żołyni, zebrane od księży z okolicy Leżajska 222 
kor.; Dr Dzikiewicz, adwokat w N. Sączn, 50 kor.; 
ks. Jan Kwapin, Jeleśnia, 50 kör: A. Ł.. P.zeszów, 
46 kor.; Dr Ignacy Bielacki w Rymanowie, zebrana 
na wiecu d. 22 września 800 kor.; Kasa Wydzislu 
powiatowego w Samborze 500 kor.: zebrane w pa- 
rafii Hebdów, a mianowicie: Stary Hebdów fsiużba 
KTÓ CE 127 kor. i 9 rb, Hebdów (gospudarze 
K 31.80 i 5 rb., Stare Brzesko (gospodarze) K 3.15 
i 10 rb., Płuwowice (gospodarze) K 5% I 8£ rb, 
Sierosłuwice (gospodarze) K 83.26 i 3 rb., Šmite 
wice (służba fclwarczna) K 27 1 8 rb: Nowak s 
Giuse: wa, jako karę, 30 rb: Graszòiw X 98. i 50 rh. 

Ogółem do dnia dzisiejszege złożono: koroa 
40.992.58, rb. 685 i mk. 2.50. 


G. ŚLĄSKA. 


Repertuar teatru miej. im. Je Słowackiego. 
Sobota: „Połityka* Włodz. Perzyńskiego. 
Niedziela: Po poł „W małym domku” 

T. Rittaoraz wieczorem „Glupi Jakób™ T 

Rittnera, 


zwracają uwagę na niesłychane niebezpie-- 
czeństwo, grożące stąd państwu w razie: 
zmian przewrotowych. | 

Jeden z takich-protestów mamy przed 30- | 


„ bẹ Jest to głes niezwykle charakterystycz- 


ny z tego względu, iż wyszedł on od go- 
spodzrnych Niemców, którzy przeszli pod 
panowanie polskie. 

Nadwisłański Związek właścicieli ztem- 
skich, zwany dawniej Zachodnie-Pruskim 
Związkiem ziemskim, uchwalił następują: 


dzenie, odpowiadające dzisiejszym tak trudnym 
warunkom egzystencyi. 

ZŁOŻENIE GODNOŚCI REKTORA U. J. 
Z Uniw. Tagielt. koruunikują nam: Rektor Uni- 
wersytetu Jagie!l, prof. Dr Fierich, powołany 
został przez Naczelnika państwa ma stanowi- 
sko prezydenta komisyi kodyfikaeyjnej Rzpli- 
tej polskiej. Gdy spełnianie tych obowiązków, 
połączonych z temi stanowiskami, nie da się 
ze sobą pogodzić, a stanowisko prezydenta 
wspomnianej komisyi, mającej dać podwaliny 


cy protest: prawne państwu, góruje nad innymi obowią- 

„Dowiadujemy się, iż Sejm polski uchwa- zkami przeto rektor Fierich złożył na posie- 
lił wiokszością jednego głosu reformę agrar- | dzeniu Sonatu akad. godność rektora Uniwer- 
ną, w myśl której wielka własność ziemska |svtetu. Aż do załatwienia rezygnacyi przez mi- 
ma być zredukowana do maximum 400 ha |nisterstwo W. R. i O. P. urząd wspomniany 


gla do Krakowa, zadecydował, by wszelkie wy- |trudnicnie i chleb półtora tysiącowi robotników 
syłki węgla” pozakontyńgentowego, przycho- pozbawionych pracy i jednocześnie dostarczyć 
dzące pod adresem stron prywatnych, bezwa-|ma żołnierzowi polskiemu odzienia, tak piinie 
runkowo zwalniać od zajęcia, a jedynie wcią- | potrzebnego. Ale p. wiceminister pracy, „towa- 
gnąć do ewidencyi rozdział węgla między par- |rzysgz* Prystor, odmówił odstąpiemia Tókahą 
tye, przyjmując najwyżej 25 etm. na jedno S0- | odyż ma tam Być urządzone schronisko dła 400 
spodarstwo, a to w celu zapobieżenia podwój- | qzieci żydowskich z Wilna. 
noj aprowizacyi. Z godnie z tem, z tego wago-| Na uwagę, że sprawa dostarczenia pracy dia 
nu (100 ctm.) otrzymał p. Dr B. 25 ctm., zaś |półtora tysiaca bezrobotnych, którzy reprezen- 
resztę 75 ctm. rozdzieleno między 3 partye, |tują ze 6 tysiecy głów. jest ważniejsza, niż 406 
wskazane przez p. Dra B, po 25 ctm. Urzę- | qzjeci żydowskich z Wilna, które zresztą mogą 
dnik magistratu p. K. otrzymał, nie pół wa- [znależć pomieszczenie i poza Warszawą 0- 
sonu, wzgl. 50 ctm., lecz 12 i pół ctm, a toi éwiadezyt p. wiceminister, że: „byłby te brak 
jA asygnatę, wystawioną: przez konsum urzę: kurtuazyi dla dzieci żydowskich x Wilna i po- 
dników magistratu na rachunek tego konsumu. | zatem żydzi mogfiby to uważać za bojkot*. 
Ten stan sprawy wyjaśnione komendantówi| Dzięki takiej polityce ministerstwa pracy 
Straży obywatelskiej, który” interweniował W warsztatów krawieckich uruchomić nie można 


Reper'--- ::feiskiego teatru powszeczneya. 
Sobota: „Księżniczka Trebizendy”. 
Niedaiela: Po. po „Wicek i Wacek"; 

wieczerem „Alzacya”, 


LITTY Er 
Największy dramat cyrkowy na świenie 


Dziewczyna z cyrku 
część pierwsza 2766 


KINO: OPIEKA, Zielsna 17. 


Miejski teatr powszechny. 


na rodzinę, a wszystkie prywatne przestrze- | 
nia leśne mają być upaństwowione, zakła- 
damy przeciwko tej uchwale protest z nastę- 
pujących powodów: 1) Uważamy reformę 
agramią w takim ujęciu za szkodłiwą dla ca- 
łego gospodarstwa i pomyślności ludowej, 
a nadto również za niewykonalną. 2) Nie 
uznajemy tej reformy agramej, ponieważ 
przedstawiciele naszych dzielnie kraja nie | 
byt obeeni przy jej uchwalamiu w Sejmie 
pelskim. 3) Mamy także u siebie dostateczną 
ilość gruntu na cele osadnicze. 

Łącznie z naszymi pelskimi towarzyszami 
pracy zawodowej m. terenie Prus Zachod- 
nich, które przechodzą do Rzeczypospolitej 
Polskiej, „wystąpany z wnioskiem o ponawna 
rosmażenie. sprawy rolnej w Sejmie w War- 


nadal piastować będzie prof. Fierich. Przy tym wydziale MI e. w sprawie powyższego rozdzia- 


stanie rzeczy niebawem zarządzonym - zostanie | hu,  kióry, mimo tych wyjaśnień, uznał za sto- 


nowy wybór roktora Wszechnicy Jagiellońskiej sowne podać do dzienników informacye od- 
na rok 191920. mienne, niczgodne z prawdą. 

PARCELACYA GRUNTÓW  POFORTYFI.| TYDZIEŃ P. F. W. S. Mawistrat zawiadamia, 
KACYJNYCH. Wò czwartek odbyło się posie= | ib Depurtament opieki społecznej przy namie- 
dzenie sekcyi ekonomicznej wspólnie z komisyą+staietwie we Lwowie udzielił sekcyi krak. 
gruntową, na którem zatwierdzono projekt par- j Polskiego Fumdnezu wdów i sierót wojennych 
celaeyi gruntów potertyfikacyjnych przy wyło- | zezwolenia na urzadzenie w całym okręgu wyż- 
cie ul. Karmelickiej, między młynówką a Par- szego sądn kraj. krakowakiego w czasie od 28 
kiem Krakowskim. Na posiedzeniu komisyi h. m. do 5 października włącznie zbiórki publi- 
gruntowej przeprowadzono dyskusyę nad dal: | rznoj. w formie t. zw. „Tygodnia P. F. W. S.”, 
szą sprzedażą pareel na gruntach poforiyfika- na cele akcyi opiekuńczej nad polskiemi wdo- 
cyjnych. wami i sierotami wojennemł. Spodźiewać się 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- | należy, że ogół ludności krakowskiej, zsauy ze 
kują: Próby z żartu scenicznego Zapoe!skiej swej ofiarności, gdy chodu o poparcie celów 
M t: „Asystent są w pelnym toku, pod kierun= społecznych. nie poskami ofiar na powyżawy 


szawie, gdy wybór naszych posłów będzie 
dokonamy, a Sejm będzie w komplecie. 
Oświadczenie tu składamy w imieniu prze- 
szło 30.000 gospodarzy ziemskich, nnieżą- 
cych do Związku Ziemskiego Okręgu: Nai- 
wiślańskiego Prus Zachodnich”. 


W związki z tą. samą. Sprawą. zjazd prred- 
stawicieli Kółek rolniczych powiatu siadłe- 


ctkiegn powziął 

j wicieii Kółek rolniczych | kowane wezwanie do wstąpienia w szeregi par- 
powiażu siedlecidego protestuje przeciwxo ;tyi Í do stawienta się na zebranie w domu ro- 
rowpozządzeniu gbwnego urzędu ziemskiego botniczym w Podgórzu na 25 b. m. nalepioue 
z dnia 13 wrześniu b. r., krępującemu į unie- | w kurytarzu jednej ze szkół wydziałowych kra- 
możłiwiającenm obrót ziemią i parcełacyę | kowskich, 
większej własności. Zebrania wzywa po-| Takie kariki do młodzieży, której celem jest 
słów okręgu siediecko-s0kołowsko-węgrow- | nauka, zaczyma się rozlepiać w szkołach. Wido- 
skiego, aby dołożył wszelkich starań, by | cznie nie zbyt silnem czuje się stronnictwo, któ- 
wspomniane rozporządzenie, jałko szkodliwe re chce kadry swe wzmacriać 15- i 16-letniml 


dia kraju i relników zostało częmprędzej | chłopcami. 
MIESZKANIOWA, 
jach, brakło jednak dostatecznych podstaw da 
= 2 z takich tajnych pensyonatów i lokali, Wymik 
wienie przedpłaty w celu 


skasowane“, LICIHTWA Od dłuższego 
|ezasu pojawiały się. wieści o. wynajmowanych 
Od Wydawnict 
| : ydawnic wa. przeprowadzenia rewizyi przez władze. Onegdaj 
|dopiere ggrzeprowadziła policya, uzyskawszy 
rowizyi zostanie przedłożony prokuratoryi pań- 
; $ twa. Badania wykazały, że szereg osób pod- 
uniknięcia przerwy w prze- a wykazaly, 
syke dztennika, 


data tym rszem kipigegp hamorem grotesko; roz: 


z naszych uzdrowisk. 

Dyrekcya uprasza publiczność o ile możno- 
ści pnnktualne przychodzenie na przedstawie- 
nia, gdyż po podniesieniu kurtyny wstęp na 
salę jest absolutnie wzbroniony. S 

AGITACYA SOCYALISTYCZNA nie póprze- 
staje na bałlamuconiu dorosłych. lecz zaczyna na- 


— po cenie od 60 do £00 koren na notleg poko- 
Prosimy 0 rvchłe Odno- |szezcsółowe daty i adresy, generalną rewizyę 


grywającą się na tle willegiatary w jednym 


następujące rezolucyc: | wot wciskać się do szkół. Przyniesiono nam dru- P 


najmował istotnie część swego lokalu za sumy, ' 


kiem reżysera p. J. Sosnowskiego. Autorka: szłacheiny cel 


BOl SZEWIK W POBGÓRZU. Przed niedawnym 
lezagem aresztowane w Krakowie 19-letniego kel- 
nera, Tadeusza. Cwika z Podgórza, który uprawiał 
tu acgitacye bolszewicka. Otrzymywał om paezki 
(ulotnweh piłam bniszewiekich z »aeraniey i roz- 
rzuca? ie wśród sfar robotniczych. 

FAŁSZYWY ALARM. We czwartek po godz. 
11 w nocy zaalarmowano straż pożarna. rozbiwszy 
szybkę aparatu alarmowego w ul. Miodowej. Gdy 
pluton straży przybył na miejsce. stwierdził, że 


w pobliżu niema pożaru. Rvła to tylko godna na- | 


ietnowania psota jakichś opryszków. 
OSZUSTWO. Donosza nam. że dnia 21 b. m. 
przyszła do kromm Z. Bvstrowskiei rzy nl. Im- 
bicz żyńówka Chann Groner i zaźadała parę kler. 
ziemniaków. Właścicielka kramm wsvnała jej do 
torby ziemniaki czyste i zdrowe. a żydówka. wv- 
 jawszy z torby kilkanaście seniłych. zaczeła się 
jg nią awanturować. (Qeczywiśeie mista w torhie 
zamiłe ziemniaki. Obeena przytam panż N.. obu- 
rzona wyrafinownnem Oszustwem, zwróciła Gr. 
uwage na niouczciwe postenownnie. | Gronerowa 
i wieln żydów z ul. Luhiez rzucila się za to na 
nsnia N.. tak. że ledwo żałnierz policyjny zdołał 
ii} od napastników uwolnić. È 

WŁAMANIE. W nocy z czwartku na. piątek Da- 
wid Fidemmn z dwoma *omtrzrszanń włamał się 
do sklepn hławatneso Halkarstama przy nl. Bożewo 
Ciała. Przygotowali już towar Go wyniesienia, 
lecz spłoszeni. nie zdołali go wynieść. Eidemana 
aresztowano, towarzysze zbiegli. — Za włamanie 
do jednego ze sklenów sneżywtzych przy ul. 
Dirctlnwskioj sroprtoawano Siischu Zella, 

ZA KRADZIEŻ 7808 H aresztowano służąca, Ka- 
tarzynę Madej. Pieniądze skradła swenru służbo- 
dawcy. $ 

Z DOMY POPRAWY w Spałe uciekł 16-letni Sta- 
nishew Daranik, gdzie miał trzymieeicczuym poby- 
tom odpnkutować za kradzież. Korzystając z wol- 
ności, udał sie da wsi Szpitary w Królestwie i œo- 
spodarzowi Ad. Kubikowi skrsdł 2500 miti. Kn- 
bik prerhy? da Krakowa. tu na nlicy poznał spraw- 
cą kradzieży i spowodował jege aresztowanie: 


Z Polski I ze świata. 


NIEUDAŁE ZGROMADZENIE. Agitacya, ja- 
ką socynliści uprawiają w okregu chrzanow- 
skim, zaczyna zwracać się przeciwko nim są- 
mym. Nie można bowiem robotników karmić 
tylko obietnicami, ale trzeba ostatecznie. ozna- 
czyć jakiś termin, kiedy się te obietnice zacznie 


mwe tajni hotelarze tłómaczą się, że pobierali czynsz 

nasze wymierzą należyte kary za ten oburza- 

Z powodu wcielenia armii Hallera’ do armii pol- kanat wydziału lekarskiego Uniw. Jagiell. 

tegoż przekazano ministerstwu dla spraw wej cza, i słuelaczki, którzy byli już wprawdzie 
wizyt, częścią zaś, wobec ekspiracyi półracz- tego skorzystać nie mogli. Jeżeli podanie nię pamiętanie i zaczęli się dopominać o zrealizo- 
oraz pułkownik srtabu Porchenet, tudzież ofl- cydat zrzekł się studyów lekarskich i miejsce. sprawozdawcze soc. posła Żuławskiego. które 
ta śniadanie w Grand Hotelu, w którem, prócz turyenci, służący obecnie w wojsku, a starają-, protest przeciw temu, co im socyalistyezny po- 


prze.iuczające nawet Kiłkakrotnie wysokość 
R RON s =J nie za mieszkanie, lcez za wynajmowane meble. 
ONIKA. 
Z miasa jący objaw lichwy. 
skiej, roawiązanwy został sztab fjże armii, two- przypomina, że podania o przyjęcie mają naj- 
skowych w Warszawie. Oficerowie sztabu przy- przyjęci na zimowe półrocze 1918/19, jednakże realizować. Socyaliści tego nie czynią. To też 
nych kantraktów. wrieają do Francyi. |bedide da 3 pakdziemika b. r. ponowione, w ta-' wanie tych obietnie. Jak mam donoszą z Sier- 
cerowie franeuscy sztabu gen. Hallera wydali to, jako wakujące, będzie przyznane innemu skończyło się bardzo smutnie. W czasie prze- 
reprezentantów wojskowych, wzieli udział cy się o przyjęcie na medycyne. 


|seł wykładał. P. Żuławski nie mógł nawet do- 


czynszu za całe mieszkanie. Prawie wszyscy ci 
światło, opał i t. d. Mamy nadzieją, że sądy 
POEEGNANIE OFICERÓW FRANCUSKICH. Z WYDZIAŁU LEKARSKIEGO U. J. Dzie- 
rzący rodzaj osobnego ministerstwa, a agendy dalei da 3 pażdziernika złożyć także ci słucha- 
 daleleni zostali czeńcią de poszczególnych dy- z powedu zatnknięcia uniwersytetu ż przyjęcia wreszcie musiało przyjść wśród robotników u- 
Z tej okazyi generał Charricu i Mouruau, kim rakie będzie te uważane za dowód, że kan- | szy, odbyło się tam 20 b. m. zgromadzenie 
we czwaztek na cześć awego byłego komendan- kandydatowi. Podania wnieść mają także abi- | mówienia pana posła górnicy podnieśli żywy 
Książą Biskup Sapiehm, prezydent Federowicz 


i del. Biesiadecki, Podezas śniadania wzniesio- CZYCIELI. Urzędowo ogłaszają, że przyznano działy mu okrzyki: precz z nim, dość CZE T 


ZASIŁKI DLA EMERYTOWANYCH NAU- kończyć swego przemówienia, gdyż odpowie- 


ji robotnicy oczekują na pracę, a żołnierz polski 
na odzienie! 
| NOWE PISMO BIAŁORUSKIE. Pod datą 24 
|b. m. wyszedł w Mińsku pierwszy numer pisma 
|vtałoruskiego p. t „Zorka”. Z artykułu wstep- 
nego dowiadujemy sie, tł redakcya zamierza 
pracować w duchu przyjaźni  polske-biatora- 
skiej, bo tylko w Polsce widzi ostoją swobód 
narodowych, państwo ładu i kultury praw- 
dziwej. 

KANAŁ DUNAJ—ŁABA. „Morganzejtung* 
donosi, iż cełem ulepszenia żegiugł na Dunaju 
czynniki miarodajne zamierzają utworzyć post 


w Preszburgu na modłę nowożytną. Opróem te-| 


go nastąpi połączenie kamatem Dunaju z Laba. 
Prace przygotowawcze w tym kierunkw są na 
ukończeniu. Długość kanału ma wynosić 588 
km. Żeglugę na Dunaju obejmie czeskosłowa» 
ekie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej, | 
które świeżo otwazło w Proszburgu swoją a- 


jencyę. Natychmiast pe uawiązaniu stosunków 
z rządami rumuńskim i serbskim Towarzystwo 
to otwerzy filio także w tych państwach, na 
obszarze zaś nadbaltyckim w Ujściu i Ham- 
burgua. 


Zawiadonrienia 1 komunikaty. 


WEZWANIE NAUCZYCIELI. Rada szkolna œ 
krezowa w Brodach wzywa nauczyciełi i nauezy- 
cielki do zjawienia sie na stanowiskach słażbowych 
w terminie do 1 października b. r. W przeciwnym 
razie wszystkich niezgłaszających się władza tik- 
tować będzie jako samowolnie opuszczających sta- 
nowisko służbowe. 

* Z KRAK, KUŁA T. N. S. W. Okólnik min. W. R. 
i O. P. w sprawie t. zw. wychowawstwa, omówio- 
ny w reforacie prof. Dra Jakóbez na onepdajszem 
posiedzenin Koła, zgromadził około 100 osób ze 
słor pedagegicznych. Dia dokończenia dysknsył 
i uchwały wniosków w tej ważnej sprawie odbę- 
dzie E w sobote posiedzenie czionków Krak. 
Koła Tow. naucz. szkół średn. o godz. 6 i pół- 
wieczorem w Collegiam Norum. Ponadto omówio- 
ną będzie w referacie prot. Dra Szyszki sprawa 
kursów prywatnych. 

ŚŁUB, Dnia 8 września b. r. w katedrze Tarnow- 
skiej ks. prałat Eug. Wolski z Dębicy poblogo- 
sławił związek małżeński miedzy p. Honora Gar- 
dulską z Tarnowa a p. inż. Zygmuntem Pomianow- 
skim z Warszawy. 

Z GIEŁDY. Wskutek utworzenia państwowej 
centrali dewiz, giełda krakowska zaprzestała z 
dniem dzisiejszym notowania kursów walut zagra- 
nicznych, co do których transakcye są wzbronione. 
Zarządzenie to nie dotyczy jednak walut państw 
zaborczych. A w szczególności marek i rubli. 

EKSPORT TOWARÓW DO ANGLII. Firmy, taj- 
mujące się eksportem towarów do Anglii, zechcą 
donieść pod adresera Jzby handlowej w Krakowie, 
czy mogłyby podjąć obecnie ten eksport przy ró- 
wnoczesnem podaniu rodzain i ilości towarów. 

ZGROMADZENIE EMERYTÓW, wdów i renei- 
stów, koleiowych odbędzie sie 28 b. m. w niedzielę 
po południu o godz. 2 w kuchni personalnej w ma- 
sazynach kolejowych przy ul. Pawiej. Na porsa- 
dku dziennym sprawy bardzo ważne, tyczące się 
aprowizacri, wypłat emerytalnych i dodatków. 

Z TOW. GGRODNICZEGO. Wpisy na kum 
ogrod. Tow. ogrod. odbywać się hędą w d. 23, 24 
i 25 października od goůz.10—- 12 w poł. w gma- 
chu Studyum roln., Al. Mickiewicza 17. Przy przy- 
jęciu będą mieli pierwszeństwa ci kandydaci. któ- 
rzy już poprzednio zaimowali sia ogrodnietwem, 
Liczby nadzwvczainych nie ogranicza się. Awv- 
czajni płaca 500 K rocznie. nadzwyczajni 200 K, 

WPISY do szkoły zawodowej rzeżniez0-masar- 
skiej odbęda sie dnia 29 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w szkole przy ul. Staszica 1. 7, IU p. Kierowni- 
etwo szkoły uprasza pp. majstrów, aby dopilno- 
wali swoich praktykantów, iżby się dnia tego wpi- 
sali do szkoł”. : 

KURS BIRLIOTEKARSKI. Z Poznania donoszą: 
nia 1 października zostanie oddana do publiczne: 


no szereg toastów, świadczących, jak Ścisłe we- emerytowanym nauczycielom szkół powszezh- gospodarki! Zgromadzenie wywołało ogromne! ke użytku biblioteka uniwersytecka, przy której 


zły nawiazane zostały w tvm krótkim słosun- 
kowo ezasie między braterskiemi armiami fran- 
euska i polską. Żesmano się z żalem z dotych- 


czasowym komendantem armii, a francuscy | czajny dodatek drożyźniany, płatny od 1 lipa powodzonie p. posła, jak zwykle, „klerykalnej | ea lipca. 


nych, wvdziałowych, średnich i wyższych, tu- rozgoryczenie wśród górników, którzy masowo 


dzież wdowom i sierotom, oprócz dotycheza4 występują z oreanizacyi soryalistycznej. > 
pobieranych dodatków drożyźnianych, nadzwy-! Socyaliści zapewne zechcą przypisywać nie- 


będzie zorganizowany kurs bibliotekarski. celem 
| przygotowywania kandydatów na bibliotekarzy © 
lkredniom wykształecniu dla bibilatek naukowych. 
| Kurs rozpocznie się w listopadzie i potrwa do koń- 
Może być nań przyjętych 12 kandydatów 


„MEDAL 3 MAJA”, Sztuka w 3 aktach St 
Kozłowskiego. 


W maimach lekkiej, ciętą satyra nacechowa- 
nej komedyi wskrzesił znany pisare sceniczny: 
warszawskie środowisko czynownicze w okre- 
sie rządów Hurki i Apuchtina — a wskrzeeśl 
niesłychanie żywo i plastycznie W setną roca- 
nieg Koustytucyi 3 Majs pojawiły się w War 
wie medałe pamiątkowe, wybite potajemnie 
przez konspirującą młodzież polską, Osią sztu- 
ki jast poszukiwanie: tych medal i winowajców 
przea współuawodniczącą z sobą i serdecznie 
nienawidzącą się nawzajem  policyę | żandar- 
meryę rosyjską, Kieruje śledztwem prokurator 
Sfnie-Usow, kapitalnie scharzkteryzowany dy- 
guitara rosyjski, romansujący saw z- bałetnicą 
1 tolerujący milość swej pięknej córki Nataszy 
do studenta Polaka, który udaieis jej lekeyi 
języka poaliioge. Pe szeregu zabawnych perps 
petyi, gdy policya, to znów żandarmerya rzeko« 
mo znajduje owe buntownicza medale — poks- 
zuje się, żu są one ukryte u samego prokurate- 
ra, w jego szafie kancelaryjnej, gdzie podrum 
ciła je Natasza, która z miłości ku swemu tū- 
dentowi ratuje w ten snosób ściganą przez wy- 
żły policyjne i żandarmskie młodzież polska. 

Komedya obfituje w mnóstwo arcykomicz- 
mych scem a akt IŁ przedstawiający soana 
z Eusypią Pladino, w którym intryga, ręką Na- 
taszy kierowawa,. tryamiujo w scenie areezto- 
wania wysokich dostojników rosyjskich wraz 
z wszechwładną „gencrałszą”, stanowi „olon“ 
zręcznie zbudowanej, a werwa i humorem tẹ 
tniącej komedyi. 

Grano „Medal 3 Maja” doskonale. Przyzwy- 
czajeni jesteśmy do starannego przygotowywa» 
nia sztuk w Teatrze Powszechnych, lecz sztuki 
granej tak popisowo, jak komedya St. Koslow- 
skiego, nie widziełiómy. P. Morska w roli Na 
taszy, kochającej studenta Burskiego z roz 
brajającą „russką” szezerością, wniknęłe w isto- 
tę odtwarzanej postaci i dała kreacyq o uderza» 
jącej prawdzie życiowej. Temperament, niefra- 
sobliwość, naturalny gest i akcent wymowy 
złożyły się na tę niepospolitą figurę komedyo- 
wą. P. Kliszewski, jako prokurator, był dohbro- 
dusznym huaką w swojem środowisku, a nieu- 
błaganym i tępym "wykonawcą rozkazów „nai 
czałstwa'”, gdy szło o prześladowanie polsko- 
gei. Kreacyi toj pogratulować mo?na artyście, 
jak niemniej i p. Klońskiej, któr odtworzyła 
postać „genarałszy* Wiery Snaskaji. Poza temi 
dłównemi rolami wszyscy niemal wykonawcy 
stanęli na wysokości zadania. Pp. Kucharski, 
Helleński, Magnuszewski, Malicka, Pomorska, 
Horowiczowa, Zbucki, Strumiłło, Koszuteki, + 
Kolwas i inni dał catość, zasługującą na peme 
uznanie. 

Publiczność przyjmowała sztukę i artystów 
gorącymi oklaskami P. Morskiej po III akcie 
wręczano kwiaty. „Medal 3 Maja“ utrzyma się 
niewatpliwie długo w repertuarze, jako jedna 
z najlepszych: pa prawdziwie artystycznym Di- 
iziomie utrzymanych reprezentacyi Teatru Po 
wrszecbhnego. E. Z 


. $ « 
Walki ma wschodzie. 
Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu 
generałnego wojsk polskich = dnia 26 b. m. 
Front litewsko-białoruski: Oddziały grze- 
ciwnika, usiłujące przeprawić się przez Dźwi 
nę na wschód „od miasta Dźwińska, odzarto 


ogniem naszej artyteryi. Dwudniewy atak 


| 


| 


"> 


s= gm 


| lol, Komitetu N 


Nr-231. 


„ELOS NAKGZY" a duis 25 Września 1019 roku. , 


tolszewików w rejonie na zachód od Petry- 
kowa został przez nasze oddziały odparty. ; 
%V kontrataku zdobyliśmy 3 karabiny ma- 
szynowe i wzięliśmy jeńców. 


C OÆ Nn 


Front wołyński: Obustronna ożywiona 
działałność patroli wywiadowczych. 
W. zast. szefa sztabu gen. Halier, pułk, 


a 
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Sprawa wschodnich granie Polski 


Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Zig.” 
donosi z Rotterdamu: Z Paryża dono- 
szą, że Rada pięciu zajmowała się granicami 
wscnodniemi Polski, które ustalono prowi- 
zorycznie. Wobec Rosyi zakreślono linię, 
której wojska polskie nie bedą mogły prze- 
kroczyć. 

Lyon. P. A. T. Radiotel. stacyi warszaw- 
skiej. Rada Najwyższa ustanowiła ezęścio- 
wo granice wschoda:ej Polski. Jak wiado- 
mo. zaproponowano linię demarkacyjną mię- 
dzy Polska a Rosya, której Polacy nie ma- 
jj przekraczać. Jest rzeczą oczywistą, ż0 
©bżzary, położone na zachód od tej linii 
okupacyjnej. przyzaane zostaną dofintty- 
wnie Polsce, bez przesądzania jednakże 
przyszłości losów obszarów, położonych na 
wachód od tej linii. 


Fiehiscyt w Balicyi wsoh. pastanawiony. 


Poznań, Radio P. A. T. z Paryża: Rada 
najwyższa zajmowała się w dalszym ciągu 
sprawą Galicyi wschodniej. Odnośne spra- 
wożdanie Rada odesłała do osobnej komi- 
syi, w skład której wchodzi także prezydent 


ministrów Paderewski. Wbrew pierwotnym 
postanowieniom co do tymezasowej konsty- 
tucyi Galicyi wschodniej i nadania jej auto- 
nomii, zastosowana będzie tylko droga ple- 


Oprócz tego Rada najwyższa zajmowała 
się spraw: wsehodnich granic Polskt 


O polski Lwów. 


Warszawa. W. B. K. Wiadomości o sta- 
nie kwestyi wselodnio-galicyjskiej w Pary- 
żu, a przodewszystkiem © płebiscycie w 
okolicach Lwowa wywołaży tu niesłychanie 
ailne wrażenie. Zdaje się, że sprawa ta po- 
ruszoną będzie na jednem z pierwszych po- 
siedzań Sejmu. Wszystkie sfery polityczne” 
oświadczają, że za żadna cenę nie dopuszezą 
do zagrożenia Lwowa. Również cala prasa 
uderza na alatm. „Iurtyor Poranny" pisze: 
„Poiska nigdy się Lwowa nie wyrzeknie 
i bronić go bedzie 4lo ostateezności*, 

Lwów. W. B. K. (26 września). Wiañomo- 


Gel włoskiej Rady koronnej. 


„Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kor. 
donosi z Paryża: „Temps“ donosi z Rzymu: 
Celem włoskiej Rady koronnej było skłonić 
wszystkich polityków opozycyjnych do za- 
jęcia stanowiska wobec wypadxów w Rijece. 
Rząd stoi na stanowisku, że kwestya Rieki 
musi być rozwiązana w porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami. Kto jest innego zdania, 
musi przyjąć na siebie za to odpowiedział- 
ność. 


Prez. Wilson grazi Włochom blekada. 


Wiedeń. P. A. T- Wied. B. kor. podaje z 
Paryża: „Chicago Tribune“ donosi: Pre- 
zydent Wilson stanowczo odmówił przyjęcia 
planu Tittoniego, jako podstawy do rozwią- 
zania kwestył Rjeki. Wilson nie chee nic o 
tem wiedzieć, by miasto pozostało wloskiem, 
a port, doki i koleje międzynarodowymi, 
nadto żąda, by rząd włoski usunął D'Ansatnn- 


izią i zaprowadził w Rjece porządek. Witson 


grozi Włochom blokadą, jeżeli nie spełnią 
jego żądań. 
R EK) ORA YA ROR A EE O CŁO 


„Noravsko-Slezaky Dennik* pisze o gro- 


ránem razszetzaiu się bełszewiznmu w Cze- 


chach. Ruch ten pizerzuca się ze swego uzni 
ska. Kladna, na coraz to nowe centra 
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ścł o rzekomo postanowienym plebiscycie | przemysłu, jak n. p. do Pilzna, gdzie po- 


m ekolizach Lwowa wywołały niesłyciane 
wzburzenie. W tej chwili odbywa się olbrzy- 
mi wice w sali Towarzystwa Pedagogicz- 
nego. 


Zmiana w min. siran zanrasiczawch. 


Warszawa. (Telefonem). Wiceminister 
enraw zagranicznych. hr. Skrzyński, w 
rojbiiższych dniach rozpoeznie dłuższy urlop 
dl» wypoczynku. W związku z tem opowia- 
dsją w kołach nolitycznych, iż hr. Skrzyni 
ghi z usiopu do Ministerstwa spraw Znor. Nie 
powróci. Jako jego następcę wymieniają p. 
Zaleskiego. byłego posła aktywistycz- 
mego w Bernie szwajcarskiem (ostatnio 
naznaczenego na posła polskiego w Ate- 
nach), Admua hr. Tarnowskiego, 
oraz p. Wielowigyskiego, członków 
w Paryżu. 


POWÓD DYMISYI P. NIMKIEWICZA. 
Warsawa, (Falofonem). Wedlug informa- 
«yi, pochodzących z zupełnie pewnego gró- 


dl powodem dymisył aptowizacyi 
Alin kiewiceza było ienie pez 
„ministra skarbu Bilińskiego żędanych 


krodytów na zakupno za granicą żywneści, 
którą ministerstwo aprowizacył zamówiło i 
już zadatkowało. 


Warszawa. (Telefonem). eren 
pracy do Waszyngtonu wyjadą, jako dele- 


tu aktywistycznego Jan Kuecharzew-juniowy międzynarodowe 


między robotnikami Skody popierają go e- 
misaryusze. Także socyalno-demokratyczna 
„Nova Dcha“ bole na tym faktem, gdyż 
szkodzi on Czechom za granicą, podkopuje 
czeski kredyt i obniża wartość, tak już ma- 
łą, stemplowamych pieniędzy, uniemożliwia 
i powstrzymuje 


ski, oraz były minister aktywistyczny P o- | normalny rozwój przemysłu czeskiego, Ta 


nikowski. 


Propaganda czeska za granieą. 


Warszawa. (Teiefonem). Czesi prowadzą 
bardzo wytężeną propagandę za granicą w 
sprawia cieszyńakiej, zasypując prasę zagra- 
niczną doniesieniami o protestach prze- 
ciwko przyłączeniu Cieszyńskiego do Polski, 


brontenia tej proriucyi do upadłego. 
stawiają Czesi jako protest przeciwko pray- 
łączaniu Cieszyna do Polski. W proregan- 


działalność bolszewicka w Vilźnie, którego 
przemysł jest główną podporą gospodarstwa 
zachodmieh Czech, może mieć nieobliczalne 
następsywa dla republiki. Fabryki Skody ste 
są przed watastwotą, gdyż właśnie tymi dnia- 
mi miała tutaj zagranica poczynić wielkie 
zaniówienia; gdyby je bolszewicy uniemożli- 
wili, tysiące rodzin robotniczych Znajdzie się 
bez chleba. Bolszewiev kopią grób Czechom. 
„Mordvsko-siezsky Denntk* stwierdza, żo 


|podobne zaburzenia bolszewickie przygoto- 


wują się w Ostrawie, w Boguminie 
iw Gruszowie. Ładnie więc wygląda 
ów słynny porzadek czeski. Z jednej strony 


dzie zcgranicanej wyzyskują bardzo ałlną w | Czesi już teraz duszą się nadmiarem swej 


cżeraci zachodnich obawę © brak węgła na 
zimę i przez to znajdują łatwe echo w dzien- 
nikach zagranicznych. Propaganda czeska 
szerzy się głównio w Szwajaaryi i w 
Holzn.dy.i. W Holandyi opinia sacho- 
wyje się w Sprawie uieszyńskiej neutrałnie, 
jednakowoż dzienniki chętnie drukują do- 
niogiania czeskie. 


WYBORY GMINNE NA ŚLĄSKU. 
Beriin. P. A. T. Dzienniki donoszą.% Wro- 


„aławia, że początek wyborów 


| przyczem wyraźnie podkreślają zamiary 
Gaech 

Strajki w Karwinie i Orłowej przed- 
które się dotąd nie odbyły na Górnym Śląr 


gaci rządu polskiego, inż. Sokal szef sek- sku z powodów politycznych, naznaczony 
cyi ochrony prasy w min. pracy oraz pos. został na drugą połowę października. Prze- 
Rymer. Socyaliści na drugiego delegata | widziany jest bardzo wielki udzial Polaków. 
mawiżli kandydaturę żony b. minietra w ga- Socyaliści większości planują utworzenie 
binecie Moraczewskiego, p. Prau.ss owej, bloku wyborczego całej lewicy, łącznie z 
wszelako kamdydatura ta upadła. Jako de-| komunistami, Nie wiadomo jednakże je- 


* zia mie odpowiadają faktom. Chodzi o usi- 


logt związków zawodowych pojedzie p. B er- 
natowicz, a jako delegat przemysłow- 
ców polskich b. minister przemysłu, p. Za- 
gleniczny. Nadto, jako rzeczoznawcy 
pojadą z ramienia rządu: inż. Rogowicz 
ip. Jastrzęboski Delegacya wyjeńdia 
z Warszawy w poniedziałek. 
DELEGAT DENIKINA W WARSZAWIE. 
Warszawa. (Telefonem) W tyeh dniach 


szcze, czy na ten plan zgodzą się niezawi- 

śli i komuniści. 

„RADCA HANDLOWY PRZY POSELSTWIE 
W HISZPANN. 

Warszawa. (Telofonem. Radcą ban- 
„dlowym przy poselstwie polskiom w H i- 
jsSzpanłi został mianowany p. Andrzej 
Ziemięoki. Siedzibą urzędową p. Ziemię- 
ckiego hkędzie Barcelona. 


bawił w Warszawie delegat Denikina, kapi-- 


tan Berezowski, który przedarł się przez 
front bolszewieki z pismem Deniki dh 
władz polskich i francuskich. Obecnie kapi- 
tan Berezoweki wyjechał w dalszej mayi do 
Paryża. 


AKTY WISTYCZNA SPÓŁKA WYDAWNI- 
CZA W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Telefonom). W Warszawie za- 
wiązała „ię aktywistyczna spółka wyda- 
wnicza. która ma wydawać duży dziennik 
połtyczny. Na ezcle stoi były członek Ra- 
dy Stanu Stefan Bziewukski Bo 
spółki należą m. in. były prezydent gabine- 


BLEAT a A 


lamach Fhamipziara Niamey, 


Warszawa. (Telefonem). Jak donoszą z 
Berlina, prasa wszaechniemiecka, 
nawiązując do zamachu dAmnunzia 


w Riece, w sSążnistych artykułuch daje wy- | 


raźnie do zrezumienia, iż podobny zamach 
ze strony Niemców na Gdańsk-byiby moči- 
wy do wykonania. Z lego powodu opinia 
niemieska z wiełkiom zainteresowaniem śle- 
dzi przebieg stosunku wasśwno rządu wło- 
skiego jak i konferenzy” pokojowej do przed 
sięwzięcia GAnnunzia, aby: później ewentu-. 
alnie tak samo postąpić w sprawie Gdańska. 


b EZ Rej 


doniesienia „Corriere della Sera* krążą po- 
gioski, że oddział włoski, stojący pod rozka- 
zami D*Annunzia, obsadził Sebemico i ma- 
Której wojska polskie nie będą mogły prze- 
oddzialy oczekują tego pochodu na linii đe- 
markaeyjnej. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi; 
z Berna: Doniesienia o obsadzeniu miast 
dulmatyńskich przez ochotników d'Annun- 


iowania kilku oddziałów, by obsadzić Tro- 


O Rieke. | 


D'Annunzio idzie dalej. | 
Wiedeń. P. A. T. B- kor. podaje: Wedle ` 


siec URL 


gir, że jednak zamiary D'Annunzia zmierza- 
ją do obsadzenia wybrzeża dalmatyńskiego, | 
wynika z odezwy, którą wystosował D'An- | 
nunzio „ło braci dalmatyńskich, a w któ- ; 
rej zapewnia miasta Zadar, Split, Sebenico | 
i tine o swej pomocy, i 


RZĄD WŁOSKI PROSI ENTENTĘ 
© POMOC. 

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z Hagi: | 
„Niauve Rott. Courant“ donosi, że rząd wło- 
uki Zwrócił się do ententy z prośbą, aby 
wysiała swe wojska dla usunięcia D'Annun- 
zia z Riegł, 


I 


FABRYKA TUTEK 


marki: „Temida“, „Wrzegudron” i „¥ ons- 
poi“ oraz bibułki „Czuwaj“ 


przemysłowej produkcyi, z drugiej zaś wo- 
góle grozi im zmiszczenie tego przemysłu 
vrzez bolszewizm, 

Organ czeskich „legionarzów“‘, ZW. 
„Czesko-slowagki Legionarz*, jest -wiolee 
niezadowolony: % tego, eo się dzieje w Cze- 
ehuch. Pisze, że Czechy są w rękach agita- 
togów klik politycznych, zwalczających się 
na noże, achlebiających grubemu materyali- 
zmowi mas, polujących na najęrubaze zyski 
u żłebów. mądowych, tego rządn, który skła- 
da się nie z sił-kwalitikowanych, leez prote- 
gowanych pieca etronnictwa. Te protekcye, 
nio zaś zaełngi, zadecydowały 0 dzmiejszym 
składzie zgromadzenia narodowego miano- 
wańców. „Zwraca to już i przeniwko 
nam“ — piszo dalej Czesko-słowacki Legio- 
narz”. — „Już się nie pamięta o przyrzecze- 
niu, danem legionarzom przed 28 paździer- 
nika, że władze utwomysię w zaacznej eze- 
s z pracowników zagranieanych. Dziś się 
myśli tylko o synekurach. Legionarze i inni 
ludzie uczeżwi, nia mogąc przyjść do słowa, 
usuwają się i widzą wszystko najgorsze. Nie 
|marny w Czechach wolności słowa; polity- 
czni fanatycy gnębią wolne słowo, gdzie tyl- 
ko się ono pojawi. Oi polityczni agitatorzy 
zamilknęli i pokryli się po mysich dziurach 
po ogłoszeniu mobilizacyi w r. 1914, a nawet 
uprawiali polityke austrofilską. Dziś jednak 
nakładają kaganiec tym, co walczyli. Inte- 
ligencya dusi się politycaną ciemnością; nie 
wolno wypowiedzieć się otwarcie, za to pra- 
cuje się donosami i anonimami. 

( "Tak pisze organ inteligencyi czeskiej. 
BOG" ZTF) ZR E I w NORA | WPREDK 


Żytomierz w rekach Petlury. 


Warszawa. (Telefonem). Nadeszła tutaj 
wiadomość, że Aytomierz znajduje się 
z powrotem w rękach Petlury. 


JĘZYK ROSYJSKI JĘZYKIEM URZĘDO- | 
WYM UKRAINY. | 


Boriin. P. A. T. „Taegdichę Rundschau“ 
donasi, że z rczkazu Denikina wprowadzo- | 
ao jezyk rosyjski, iako język urzędowy, na! 
Ukrainie. Prase ukraińską poddano pod 
ostrą cenzurę. Wskutek rozporządzenia gen. 
Bredowa, komendanta w Kijowie, wszystkie 
napisy ukraińskie nas klepach zmieniono na j 
rosyjskie. 


Manifostarye antyżydowskie w Wisiwr, 


Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Tgbit.* dono- 
si, że wezowaj wieczorem odbyło się o godz. 
6 w sali ratuszowej zgromadzenie, na któ- 
rem powzięto rezolucyę, domagającą się 
wydalenia obcych osób z Wiednia, zwiaszeza 
żydów galicyżskich, W zgromadzeniu wzię- 
ło udział 5000 osób. Po zgromadzeniu udali 
się uczestnicy przed redąkcyę komunistycz- 
tego pisma „Abend“, gdzie demonstrowali 
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przeciw temu pismu. Część dęmonstrantów |się delegacya. by dzienniki ekspedyewańo 


przeniosła się do XX dzielnicy, gdzie przy-| 


iszio do starcia między demonstrantami a tę za wysyłki gazet. 


syeuisiami, którzy zgromądzili się w liczbie 
500, a to z powodu ;:Gzłosek o zamierzonym 
pogromia kupców żydowskich w tej dzielni- 
cy. Policya przeszkodziia dalszym awantu- 
rom. 


Giemenceau 0 pokoju. 


Włedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z 
Paryża: Prozydent ministrów ` Clemen- 
ceau wygłosił wczoraj w Izbie mowę o trak- 
tacie pokojowym. y 

Clemenceau zauważył na początku, że 
obecnie jest jego obowiązlciem zabrać głos w 
dysigisyi, ze względu na nadchodzące wy- 
bory. Traktat pokojowy, wywodził prezy- 
dent, spełnił zadanie, jedyne w swoim ro- 
dzaju. By móc to ocenić, wystarczy wska- 
zać, że Francya z radością byłaby przyjęła | 
podczas wojny pokój, któryby nie przyniósł 
jej nie więcej, prócz Alzacyi i Lotaryngii. 
Zwycięstwo pozwoliło jednak Francyi pójść 
dalej. f 

Nastepnie zaznaczył Clemenceau, że jest 
świadomy niedokladności traktatu pokojo- 
wego, nie żada żadnego wychwałania pod 
niehiosy traktatu, w porównaniu jednak do 
traktatów przeszłości jest ten traktat jedy- 
nym w historyi. Musi on być traktowany, 
izko całość i jako ealeść musi być przyjety. 

Mowca wskazał dalej na czas przed wojną, 
kiedy Niemcy panowaly nad światem. Tak 


w roku 1870, jak i w roku 1914. była Fran- |- 


cya zaskoczona wojną. Należy na przyszłość 
tak się urządzić, by coś podobnego się nie 
powtórzyło. 

W tem miejscu przerywają mowcy sotya- 
liści. Jeden zarzuca p. Clemenceau tenden- 
cyo rojalistyczne. Clemenceau nie reaguje 
na te okrzyki i mówi dalej. że prawdą jest, 
iż Wilson w spmowie Zwiazku Narodów nie 
odniósł takich suizeosów, iakienhy sobie na- 
leżało życzyć, ałe dał klucz, który otworzy 
bramę do nowego Świata, 

W dalszym ciągu wskazał mowca na po- 
łożenie na Adrratyku, gdzie są członkowie 
koalievi, którzy nie splądają na siebie u- 
przejmie. Czynimy, co możemy, ażeby do- 
prowadzić do porozumienia. Odnośnie do 
zajść w Ameryce zauważył mowca, że liczy 
na ratyfikacyę traktatu przez senat. Nasto- 
pnie odpierał Clemenceau zarzuty, że trey- 
mał paxlament zdała od rokowań pokojo- 
wych i czyni uwagę, że konstytucya prze- 
nigata mu jego drogę. Jest słusznem, że TO- 
kowania były toczone tajnie, ale tylko 
wobeo kogoś, wobec którego było to ko- 
nieczne, a mianowicie wobec Niemców. 


Gabinet Benesza. 


Kramarz, jako mimistor spraw zagrawicznych. 
Renesz będzie ministrem spraw wewnętrz- 
nych. Te pogłoski wskazywałyby ne to, że 
zanosi się na przesilenie ministeryalne. 


Knnstantynenał siedzibą zwiazku narodów 


Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 
donosi z Hagi: Na pienwszej konferencyi po- 
kojowej postawiony będzie wmiosek, aby na 
siedzibę Związku narodów wybrano Konstan 
tyrtopol. Wniosek ten motywowawy jest 
tem, że miasto te ma najlepsze strategiczne 
miodzynarodor:e położenie i najlepiej się Da- 
daje na centium Związku narodów. 


Postulaty polskich zrzeszeń 
dziennikarskich i literackich. 


Warszawa. P. A. T. Wskutek jednomyśl- 
nej uchwały zjazdu przedstawicieli zrzeszeń 
dziennikarskich i Hterackich całej Polski, 
była wczoraj na posłuchaniu u ministrów 
rmzemysłu i handlu, poczt i telegrafów oraz 
kolei żelaznych deiegacya złożona z pp. Dą- 
browskiego z Krakowa, Fruehiizga ze Lwo- 
wa, Miceczniką z Warszawy, Siecińskiego z 
Częstochowy i Śliwiekiego z Lublina, celem 
przedstawienia postulatów prasy polskiej. 
Dełegacya przedstawiła wprost: katastrofal- 
ne położenie prasy polskiei wskuiek braku 
papieru i jego dreżyzmny i domagała się, by 
ministen:two dostarczało papierniom w Kró- 
łestwie Polskim, mianowicie w Myszkowie i 
Częstochowie potrzebnej ilości węgła, gdyż 
w przeciwnym razie fabryki papiem hedą 
musiały stanąć. Węgiel ma być dostarczany 
tak samo, jak dla celów wojskowych. | 

Następnie domagała sią delegacya, by 
"zad poezynił starania o papier ratacyjny z 
fabryk czeskich w zamian zanaftę. Przewóz 
papier powinien konzytstać z tych przy wilo- 
jów, 
potrzeby. Wreszcie dełecacya domagała się | 
ułatwienia w sprowadzaniu fileu i sit dla ce- | 
lów drikarskich, ustanowienia taryf na pa- 
pier rotacyjny, eslem zapobieżcmia ciągłemu 
śrubowaniu con- è 

Od minsta poczt i teiegrafów domagała 


. 
1714 


ot autora } 
tegoż au wia: druku w pierwszych dziesp 


| -e ELIZAC O a ca 


pociągami kuryerskimi i aby obniżono opila- 
Delegacya żądała ró- 
wnież rychłego uruchomienia telefonów i te 
legrafów i obniżenia cem rozmów telefoni 
cznych. Wreszcie prosiła ddlegacya o wy- 
danie zarządzenia, by telefoniczne I telegra- 
ficzne rozmowy dziennikarskie młały pierwa 
szeństwo przed prywatnemi. 

Do ministra kołei wniosła delegacya żą- 
danie o dostarczenie wagonów dia ekspedy- 
cyi węgla dia fabryk papiery, jak równied 
dla transportu papieru gazetowego.  Tzans" 
porty te powinny korzystać z przywilejów 
przysługujących artykułom pierwszej po- 
trzeby. Dałej domagała się delegacya obu. 
żemia.taryf za przesyłanie dzienników w pa- 
ezkach kełejowych, a wreszcie domagała się 
dia redakeyi pism biletów wolnej jazdy dia 
współpracowników tychże pism. Delaegacym 
podkreśliła, że spełnienie tych postulatów, 
jeet jak nuajrychłej konieczne ze względu na 
dobro prasy polskiej. 

Wszyscy ministrowie uznali zupełną racyq 
wyłuszezonych postulatów i przyrzekii uczy. 
nić wizystko, celem uchylenia przeróżnych 
udręk, na jakie marażona jest prasa polska. 
Ministrowie Linde i Eberhart wyrazili na- 
dzieję, że spełnienie postulatów będzie mo» 


.gło nastąpić ki w najbliższym czasie, nato 
|miast minister Szezeniowski wskazał na bral 


węgla i radził delecacyi, by prasa polske 
korzystała z fabryk papieru w Finłandyi £ 
Szwetyi. W razie gdyby postulaży rjazdu 
nie zostały spełnicne, będzie Sejmowi preed- 
łożony odpowiedni memoryał. 


NADESŁANE, 
Ważne dla P. T. Nauczycielstwa! 


k Wyszedł z druku 
ŁEWODNIK METODYCZNY DLA L 
NAUKI SZKOLNEJ ca 
ułożony według zasad nowoczeshej 
z uwzględnieniem Sakoły pracy | nowej matedy 
| 


dżwiekowej w nauce czytani rzez Władysława 

dA sę w aoee: = 
"Treś zieła: Wskazówki metodyczne i plan 

naukowa, elabkoraty lekcyj, pieśni, ws0ry. do rroej 


wania, modelowania i. t. d. 


Nałeżytość za egzemplarz wraz z kosztami 
sylki (22 arkuszy druku) kor. 25. — pina maip 
łać do 2 u Ogniska nauczypielskiogo w Ssa- 
ZA Pmi 'gŁ 29. (W handlu księgarekija asna 
or. k 

Abonenei, którzy nadeszłą należytość ra dziełg 
w b. m., otrzymają zaraz I-szą część opółną i przyw 
gotowanie, a drugą część z początkiem pałdi 

Z powodu trudności wydawnictwa Iob sexi. 
plarzy ograniczona. 


ELEMENTARZ (METODA WYRAZOW. 
I KSIĄŻKA RACHUNKOWA 0 


Tæ- 
strowanego) kor. 10. 
Zamówienia można uskuteczniaś rórnuczaiałą, 


Do sprzedania 
Łóżka błaszane, drewaiane, 
materace, szafeczki, lampy, 

wanna, drobiazgi. sma 
Biskupla 2, parter, drzwi na prawo. 
Lakie 


DROBNER — KRAKÓW. 


emaliewe do pos 
dłóg, La yte ph 


STS 


Konces. Szkoła gimnastyki rytmicznej 
MARYI WERNISKIEJ 


Wpisy ed 4—6 ul. Michałowskiego 14/1 Lekcye 
w Sali Tow. Iekarslióto. EST 


Za spokój T' duszy Ś. p. 
Jadwigi z Janów Małachowskioh ! 
fir. Ścibor Marchockiej 


3766 


odprawioną zostanie 
MSZA ŚWIĘTA 
w kaplicy: PP. Karmelitauek Bosych aa We- 
sołej dnia 27 września o godz. 9, na która 
Krewnach I Znajomych się zaprasza. 


Jp i 
JAN Niezgoda MARYNOWSKI j 


Hstarjusz, honorowy cdywałeł miasta Wiśnicza. 

4 urodzany'w r. 1840 w Maniewie, p ciężkiej 
chorobie zaopatrzony Św. Sakramentan: zmarł 

dola 23 września 1919. w Nowym Sączu. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się we czwartek 
dnia £5-go września 1949 r. © godzinie 4-tej 
320 południn do grobu famliijnepo na cmen- 
tarzu w Goiąbkowicach. 


Osobne saciadomienia nie bądą resayfana, 


A 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 26 września 1910 


NF nl utyt KI 
Marki polskie . . ae 6 652 3 |190 -|138—| —— 
„ niemieckie. . - + « a a 2:8:— | Z38'— | === 
Ruble carskie po 100 rb. . - - » a 262-— | plee | m! 
" - m =... . » | 165—, 10m -æ ! 
=- „  drebne . « » « » o ama | oaz | GG 
a  dumskie . mP s r 65—] HF | ==" 


, 
7 -40.. aż 
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"BB. PU 
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Ba. 4. 
j ; 6 k RE 0 kk 
ke) S E Ą e u 
Aa a a a S EA E PETSA ne Gi 
Najlepsza bibułka cygaretowa 


„w książeczkach i tutkach, 
Wyrób Krajowy 
jedynej galicyjsziej fabryki bibulek | 
do papierosów ngl 

| 


Glówyy sklad. a ZĘ À 


a 


æ= Najgraktyczniejsze i najiepsze === 
de przeńsławicń nx wsi | w mieście s3 


X. Saleskiago. Cały tekst z nu- 
Jasałka tami na fisbarmonię lub forte- 
pian K 1050 przesyłka K 150. 

Nuty de tychże na maią orkiesirę K 660. 
fłydawnictwe Keięzarni Katolickiej Bra Mikowzkiego 
w Krakowiu.  * *— 3760 


Destawa dla Szpitala. 


Krajowy Szpital powszechny wa Lwowie roz- 
pisaje dostawą ofertową na: 
1) 60 do 60 wagonów (å 10.600 kę.) zieraniarów sł- 
miowych, | 
28) 8 do 1C wagonów (A 10.608 kg.) kapusty w gło- 
c 


2 wagony brukwi (karpleli), 
4 wagon marchwi jada!nej, 
© í wsgon kałarepy, 
2 wagony jabłck zimowych, 
Yy, wagona cebuli, - 
9) 1.500 kg. pistruszi, 
10) 8 wagony (80.00) Lg.) słomy, 
11) £ wagony (20.000 kg.) siana, 
3% p a W£ĘgONDA OWSA, 
wagoa kaszy hrecranej, 
ti) £ wagon fasoli, 
$ 
16) 1 


1 wagon kaly jaglanej, 
ochu. 

Podane wyżej ilości mogą Był zranłejssone lab 
gwiększone. Artykuły ed 1—32 mają być dostarczone 
sajdałej do połowy listopada w stania zdrowym, w g1- 
taska pierwszej jakości. Ziemniaki mają być zdrowe. 
duże, jadalne, przebierane, boz śmieci | ziemi (podać 
zańcwek 


Oferty szczegółowe, przy podaniu ceny loco Lwów 
ma wszystkie artyknły, względnie poszczególne z alch 
wnosić sależy do Zarządu krajowego szpitala we l.wo- 
wię do daia 4-go października włącznie i złożyć ró- 
mmocześnie w kasie szpitala PRA w wysokości 5%% 
ku diy, aa którą opiewa oferta. Wndyem ma być sło- 
łome w papierach wartościowych !ub w gotówce. 

Zarząd szpitala. 


wach, 
a 4 wagony buraków Ćwistowych, 
» 


è 


Fie kadomilena Tamin, Ckyszorska € nabjć motga za ol. 


D. siem. katechizm: większy droaz. K 860 
. = mały » „260 
Podatek kat, apelogetyczny o »%— 
IL dsieje biblijne, ozdobzie opr. » 860 
k mała bibiljka z pouczeniem sia. 260 
Ce sądzłć o szkole wyznaniowej? s »1%0 
Qrganiznjmy wychowanie kat.  —% 
Szkice katech., oprawne w płótno „ T— 
Zamewłający opiaca porto z tóry. 4 
Krój I szycie. 
. Z powoda podrożenia robót krawieckich, każda prak- 


iyczaa pani moża w krótkim caasie wyuczyć się kroja 
i szycia sukien damski.h I dziecięcych 
w akalo kroja | szycia „Józefina“ Bługa 11. d 


Kura tëczste się dnia 1-go i 6-go października 10%. 
Tamie — wsztlzie tormy, podsug waięiej miary. 3706 
śliczną posiadłość 


żamienie ziemską w Jugo- 


slovenii, duży zamek, ogrody i gespodar- 

siwo za odpowiedniej wartości majątek 
w Polsce. 

Zapytania do Administracyi „Głosu Na- 

rodu“ pod K, N. i liczbę inseratu. 2492 


Reprezentant P. U. Z. A. P. P. w Krakowie. 
Załącznik No 2 do No prot. 122a. 


„zaraz zajęcie. 


„GLOS NARODU“ z dnia 28 Września 1919 roku. 


MAE 
Poszukiwany (2) 
S KJ 
do biura wicikiej firmy handlowej 
pamacaik 2 praktyką trogistyczną. 


Zgłoszenia poł „Prodnkła chemiczne" do 
Adimiaisirucyi „Głosu Narodu“. 3676 


władająca języsiem niemieckim lub fran- 
cuskim, pisząca na maszynie — znajdzie 
lirzędowanis dwusrczawe. 
Zyłoszenlia pisemne z pouaniemt warunków do Admin'- 
atracyi „Głosu Narodu“ pod „Urzędniczka”. 8731 


Polskie | ozdoby na «drzewko 


w wielkim wyborze poleca Filia Ligi Po- 
mogy przemysiowej w Krakowie, ulica 
Grodzka 13. — Cenniki na żądanie wysyła 


sią bezpłatnie. 8715 


Kilka pań inteligentnych 
znajdzie uboczne zajęcie przy robocie osób 
na drzewko. Zgłoszenia w biurze Filii Ligi 


Pomocy przemysłowej Kraków, Grodzka 13 
w godzinach przedpałudniowych. 8714 


Z dniem 1 paźdniernika b. r. zacznie wychodzić w Krako- 
wie mlalki, nlezażsżny, ilustrowany dwutygodnie powszachny 


„ZYCIE I POWIEŚĆ” 


święcony wszelkimi rrzeiawom życia I twórczości ludz- 
jel stanowiący wielcelnteresującą,a zarazemzurowąl po- 
$yteczną lekturę dia nzjszerszych warstw społęczeństwa. 
Już w pierwszym numerze „ŻYCIE I POWIEŚĆ" rozno- 
crymsją drak dwóch niezwykie sensacyjnych powieści: 
1) Sobewtór Aiieyl, W. Stevensona, 3) Dziwns przygody 
Mr. Gordono Rolda, Arnolda Galopgtego oraz niezmiernie 
eiekawej opowieści podróżniczej: 8) W dziewiczych Ara- 
jach Afryki. 

Prenumerata „ŻYCIA i POWIEŚCI" wymosi wraz z prze- 
syłką pocztową: kwartalnis K 12-—, półrosznie K 24'—, 
recznie K 48- -. Poledyfczy egzemplarz K 2-—-. 
Katty, kto do dnia | października b,r. madeśle da Redakcył „Życia 
i Pewieści” swoj adres, otrzyma pierwszy numer herpintnie! 

Adres Wydawnictwa: Kratów, Czysta 10. 3449 


Jedyny w Polsce orgam poświęcony spra- 
wora redrffhogo przemysłu górniczego, hu- 
talczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 8440 


Gzasapismo Górniczo-Hutnieze 


wyskodzi eo mlacsiąc w Krakowie. 
Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skieh i zagranicznych po Rajtań- 


-om szych cenach, samm 


Również sprzedaje się na 


SPŁRTVY MIESIĘCZNE, 
Obecnie: 3445 


s= WSPANIAŁA === 
WYSTAWA WRZEŚNIOWA. 
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i 
Franeus"lego 
ze [Ra 

udziela | 
nauczycielka z paientem 
z uniwersytetu paryskiego 
kilkułetniri pobytem we 
Francy: oraz praktyką na- 

uczycielską. 8705 
Wiadomość: ut. Batorego 
L. 18. I. p. drzwi na lewo. 


dasha, nadłopsze. Ceny: niskie. 


Joachim Ringel 


Kraków, Szewska 7. 
3405 


Lo jg Kupuję złoto, śre- 
ch bro, brylanty, per- 
ły, wszelką Kiżuturyę, no- 


Howe założona 


PRACOWNIA wą i antyczna, zegary, ze- 
nanl: | ; arki i zęby sztuczne. - 
malarka -dekeracyina Płacę kie wartość. 
Józefa Rychtera jubilerski S$rała Cyan- 
oniysiona z al Kolki LO | kiewl:zsa, Krarów, ulica 


Sławkowskał. R382 


maż s 
na ul. Lubomirskich 8. 
Podejmuje się wszelkich robół 
w zakres malarstwa wchodząn 
eych po bardzo przystępnych 
conach. Ręcząc za szybkie i rze- 
telna wykonanie, poleca się ta- 
skawej P. T. Publiczności. 
Wystarczy uwiadomić kartką. 
3768 


Foriepiany, 
Pianina, 
Fiskarmosie 


Sprzedaż, zamiana, Wysa- 
łem. Kupuje iazże instru- 
menty używane. — S%tład 
fortepianów Heleny Smo- 
3456 


Ks. Józet Polit 


larstiej, Wolska 7. 


Newy 
śpiewnik szkoly 
tła szół pospolii. i sein. Redcz. 
zawierający 70 pieśni ory- 
gisaln. w mielouyl i treści. 
Skład główay w „„Ksiegarni 

Polskiej" sd Ksi, 


węgiowy 
z piwnic w katdej ilości 
zakupuje 3156 

Pralnia „Tęcza* 


| 

Zaklad zegarmistrzowsko- 

| Angialszego . lekeyi 

! ugzioicm- 

| Swiadeciwa z ukończenia 
szkoły angielskiej i parole- 

tnicj praktyki, Ceny przy- 

siępue. Bliższe inioruiacye: 

Internar ul. Starowiślna 3, 

międay 5— 7 wieczór. 8770 


a ra 
Pianino 
lab fortepian krótki kupię. 
Kraków, Długa 83, Il p., 


Krażów, Czarnowiajska 72. | na lewo. M. C. 8171 
Ważna Nowość! 
8748 


Inż. Józef Jaskólski: 


GRANICE POLSKI 


z mapą, Š tablicami statystycznemi i sło- 
wniczkiem geograficznym. 


(Polecone przez Ministerstwo spraw wojskowych dia 
Uniwersytetów Żołnierskich). 


Cena a dodatkiem drożyźnianym M 11'-, 
z przasyłką poczłową K 12:—. 


Wydawnictwo Księgarni E. Altosterg, G. Seyiarth, E. Wende i Ska we Lwówio 


— 


Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia” 
(Kraków, al. Czysta 19) 

wyszła z druku książka Artura Gruszockicgo 

8449 


p. t. 
3 an 
„W c. k. urzędzie”. 
Książka ta, wydena bardzo na czasie, bo świetnie ila- 
strująca zakorzesiony głęboko w naszem społeczeństwie 
blurokratyzm, doskonale charakteryzuje stosunki, panu- 
jące w urzędach podczas wojny i przeprowadza dzlszą 
nić rozwojową biurokratyzmu, obecnie, który w Wolnej 
Polsce zmienił tylko formę, lecz w istscie pozostał 
nadal tą.susaą plagą wpołeczenstwa. 


==: Cena egzemplarza 16— koron. 
Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 


Ka ROWY POR SZAOIRY. 
Ka. Jóref Winkowski: Egzorty do uczniów szkół średnich. 


om drugi, sir. X|-|-818. kraków 1919. Cens Z4 K,, 


Tegoż autora: Epzerty. Tom pierwszy, str. IV --831. 
Kraków 1917. Cena 10 x, 
Skład główny w Księgarni GEBRTHNERA 
„A Ski w Krakowie. 2573 
Do nabycia we wssystkich księgarniach. 


EZ NOO EC O) 


OGŁOSZENIE. 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów pierwszej potrzeby 


Dział żywnościowy 


ogłasza konkurs na doslawę od 15 października 1919 r. 
do dnia 1 maja 1920 r. wędlin, jako to: szynek, po- 
lędw c, baleronów, boczków, schabów i kiełbas podsu- 


szonych: 
do Warszawy « . 
do Łodzi. . » . 
do Lublina -. „ . 
do Krakowa .. 
do Lwowa » » > 


20.000 kg. 
20.000 kg. 
20.000 kg. 
25.000 kg. 


Wędliny winny być pierwszego gatunka, dobrze wędzone, 


25.000 kg. tygodniowo 


bez drabinki . 
z drabinką . 


ze skrzynią 


koła kute iak wyżej 


ładowcza. 


WSZY, KOŁA, wyrobu Kołodziejni maszynowej 
Doinej w cenach: 
za wozy okute z twardego drzewa typu lżejszego 


za wozy Okute z twartego 
za wozy okute z twardego drzewa typu lżejszego 
za wozy okute z twardego drzewa typu cięższego 
koła niekute każdej wielkości OM oT a MIO 


w Mszanie 

e ea 44 eni n + 2 NEJ R ON 
drzewa typu lżejszego 

5700 R 16306— 

noa e K aS 

„.K 1850— 

a K 4) — 

. A 2. 4 a ZE 200:— 


PASZE TRESQGIWE: wytłoki buraczane, suszone metodą „Ste 
ersa” po R 180— za 160 kg. 

PŁATKI BURAKÓW CUXROWYCMH o zawariości okolo 60*/, 
cukru po cenie K 220'-- za 100kg wszystko loco siacya za- 


w ilościach według rodzuji w stosunku wzaiermnym do otrzy- 
mywanej ogólnej produkcyi przerobionego materyału. 

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów pierwszej potrzeby 
zabiera całą produkcyę otrzymanego z przerobu żywego towaru 
w granicach zakontraktowanych norm, nie wyłączając słoniny 
z wyjątkiem odpadów. Masarnia winna obsługiwać wyłącznie 
dostawy Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów pierwszej po- 
trzeby jak również odpowsedać warunkom sanitarnym i hygie- 
micznym z uwzględnicniem nowoczesnych nrządzeń. 

Ceny w ofertach należy podawać ryczałłcwo za kilogram 
wyrobów wędlinierskich i słoniny na OKRA Eeu miesikezay, 
loco magazyn Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Przy ofertach należy składać 1% vadium od zadeklarowanej 
wartości dostawy, które w razie odrzucenia oferly będzie po 
dniu 10 października b. r. zwrócone. ” 

Bliższych szczegółów w sprawie dostawy wędlin oraz wa- 
runkach kontraktu udziela Państwowy Urząd Zakupu Artyzułów 
pierwszej. potrzeby w Warszawie łub też Reprezentacya Państwo- 
wego Urzędu w Krakowie, ul. Wiślna 8. 

Oferty należy składać do dnia 6 października b. r. włącznie 
w biurze Państwowego Urzędu Zakupu Artykułów pierwszej po- 
trzeby w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 55. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” Sp. s ograniczeną odpowiedzialnością. -- Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowicz. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie. 


a 
s 8741 
n 
s 
podsuszone, nadające się do dłuższej konserwacyi i winny być 


PODEOCWY LETNIE | ZIMOWE w cenie K 415 za 1 kg. 
w każdej ilości. 

ŻELAZG we wszystkich wymiarach, w kaźdej iiości loco Kra- 
ków po cenie K 275— za 100 kg. 

GARNITURY MŁOCARNIANE, złożone z motoru, system Har- 
verster i rułotarnie systemu Kovarrika z pasami: 

Motor o siie 4—5 HP. młocarnia z przyrządem czy- 
szczącym 22" M. K 30.200'-— 


e oaz a Je o po e m wa WE 


polaca 


Lwiązek Ekonomisżzny Kółek rolniczych 
w Krakowie, Wiślna 8. 
Zaniuwiać należy natychmiast — zapas niewielki. 
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TREB Pa aTe BĘ 


BŁÓWKY URZĄS ZAOPATRYWANIA ARMII 


niniejszem ogłasza 


RZETARG =- 


x D - w. R 
na exspicatacyę lasów państwowych na Kresach 
Wschodnich yà 
przy następujących stacyach: ' 

Rudawka, Swisłocz, Wołkowysk, Porzeżyn, Bronne Góry 
Leśna, Antonówka, Kamień Kaszyrski, Kowel, Trojanówka, Landwsl 
rowo, Rudziszki, Nowo Wilejka, Lida, Ołkienniki, Lyntupy ora% 
przy liniach kolejowych: Lida—Mołodeczno, Mołodeczno—Mińsx, 
Lida— Baranowicze, Iwaczewice—Janów, Juchnowicze — Kamich 
Kaszyrski i innych, co do których nastąpi porozumienie między 
Głównym Urzędem Zaopatrywania Armii, a Zarządem Cywilny» 
Ziem Wschodnich. j 

I. Eksploatacya będzie polegać na wyrobie i dostarczaniu de 
wskazanego przy plancie kolejowym miejsca, drzewa pozosiaie;) 
po okupantach, tak gotowego, jak i ściętego, zwslonego przez kur. 
oraz suchodrzewu, wycechowanego przez służbę leśną w lasavi 
państwowych Ziem Wschodnich, w pasie dziosięciowicersiowy:':: 
z każdej strony płantu, obecnie egzystujących kolei i kolejek po:l- 
jazdowych. Z wyżej wymienionego drzewa mają być wyrobione 
normalse podkłady kolejowe, budulec, siupy telegraficzne i drzewo 
opałowe w szczepach pół metrowej długości. 

Bliższe szczegóły, jakoteż techniczne warunki są do przejrze- 
nia w Głównym Urzędzie Zaopatrywania Armii Warszawa, Prze- 
jazd 10, oraz w Dowództwach Kolei Wojskowych w Wydziałach 
Gospodarczych w Wilnie, Brześciu, Kowlu i Białym-Stoku. 

IL. Oferty składać należy w Głównym Urzędzie Zaopatrywa- 
nia Armii Warszawa, Przejazd 10, do dnia 27 września 1919 r. 
i takowe winny zawierać następujące dane: 

1. Ściśle określony teren zamierzonej eksploatacyi ze wskaza- 

niem leśnictwa oraz nadleśnictwa, do którego takowy należy 
i najbliższej stacyi, do której drzewo może być zwożone. 
Pożądane dołączenie planu sytuacyjnego. 

2. Cenę zasadniczą: 

a) ża wyrób i dostawę 1 m. przestrzennego drzewa 
opałowego, 

b) za wyrób i dostawę jednego normalnego podkladu, 

c) za wyrób i dostawę 1 m* budulca i słupów telegra- 
ficznych. 

Powyższe ceny powinny być średnie, nie zależnie od iego czy 
materyał jest już gotów, czy też podlega wyrobieniu przez przea» 
siębiorcę i nie zależnie od miejsca, gdzie się obecnie znajduje. 

IT. Przedsiębiorca winien wskazać, ile metrów drzewa bu- 
dulcowego i opałowego oraz ile sztuk podkładów i słupów teie- 
graficznych minimalnie obowiązuje się dostarczyć miesięcznie z za- 
mierzonego terenu ekspłoatącyi, poczynając od października b. r. 

IV. Przedsiębiorca winien do oferty załączyć dowód na zło- 
żenie w kasie G. U. Z. A. kaucyę w wysokości Mk. 3 od 1 melra 
zadeklarowanej miesięcznej dostawy. Przy zawarciu umowy przed- 
siębiorca składa ponownie taką samą kwotę. Pozatein przy każdej 
wypłacie za odebrane od przedsiębiorcy drzewo potrąca się na 
poczet kaucyi 10% należności. 

W razie niedojścia umowy do skutku, kaucya wniesiena przy 
ofercie zostaje przedsiębiorcy zwróconą, nie póżniej niż 30 b. m. 

V. Czas trwania niniejszej umowy przewiduje się 8 miesięcy, 
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Ministerstwo Poczt i Telegrafów 


ogłasza niniejszem 
dostawę w dredza ofertowej na większą ilość materiałów 
piśmiennych | przyborów kancelaryjnych, jako to: papieru, 
bibuiy, ołówków, obsadek, kałamarzy, atramentu, suszek, l- 
neałów, gusiy arabskiej, laku i t. p. 


Oferty pisarane, należycie ostempiowune wraz z pokwitowa- 
niem na złożone w Głównej Kasie Ministersiwa P. i T. lub 
w kasie miejscowego Urzędu pocztowego wadjum w kwocie 
1.000 marek (koron) nseleży wnesić do dzia 15-ga października b. r. 
úo godziny f2-tej W południe w kopercie zamkniętej lakowemi pie- 
częciuni i z wyraźnem oznaczeniem (nipisem) „Oferla na przy- 
bory kancelaryjne“ do Ministerstwa P. i T., Wydział 14. 

W ofercie należy dokładnie wyszczegółnić rodzaj i cechy 
techniczne materjału wzgiędnie przedstawić próbki i wzory ofe- 
rowanych przedmiotów. Dostawa przedmiotów musi być usku- 
teczniona ze strony oferenta w przeciągu miesiąca od dnia za- 
twierdzenia oferty, loco magazyn Ministerstwa P. i T. 

Ministerstwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
ofert bez podania bliższej przyczyay. Wadjum tych oferentów, 
którzy nie otrzymają dostawy, będzie zwrócone w przeciągu 
miesiąca. Wnoszenie ofert na dostawę pojedyńczych przedmiotów 
jest również dopnszczalne. 
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KONKURS. 


Magistrat miasta Stanisławowa rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia 


dwóch posad urzędziików komccepitewych 


w X. i IX. ewentualnie także i w VIII. randze urzędników pań- 
stwowych przy tutejszym urzędzie. 

Kandydaci ubiegający się o te posady winni do próśb swych 
dołączyć: r 

1) Świadectwo przynależności do jednej z gmin Państwa 
Polskiego; 

2) Świadectwo urodziu na dowód, iż ubiegający się o po- 
sadę nie przekroczył 40 roku życia; 

3) Świadectwo zdrowia; 

4) Świadectwo moralności; 

E Świadectwo ze złożonych trzech egzaminów prawni- 
czych: 
4 6) Świadectwo dotychczasowego zajęcia. 

Nadanie posady w randze wyższej aniżeli X. zależeć będzie 
od liczby lat służby i praktyki kandydata w urzędzie admini- 
stracyjnyin. 

Pobory urzędników X., IX. i VIH. rangi obliczone będą we- 
dle płac stałych, dodatków aktywalnych, drożyżnianych i wo- 
jennych, jakie pobierają owecnie urzędnicy państwowi. 
me Podania należy wnosić najdalej do dnia 20-go pażdziernika 

Tr, 

Magistrat miasta Stanisławowa 


Komisarz rządowy: Stygar w. r. 
mod zarzadem R. Faka. 
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